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o osłiatnie: uchwale Watykanu 


Przewodniczący Centralnej 
Gb, Zawadzki 
uchwaiy Watykanu. 


Uzhwała watykańska — etwierdza 
ob. Zawadzki — nosi wszystkie cechy 
awanturniczej próby zastraszenia 


udzielił następującego 


Rady Związków Zawodowych 
wywiadu w sprawie 


stwowe politykę papieża i jego wy- 
rachowanych dyplomatów  watykań- 
skich. Ta polityka nie ma nic wspól- 


współczesnego ruchu robotaiczo-chłop | nego z religią, Jesi tylko naduży- 


skiego, którego rozwojem czują się 
zagrożone mięazynarodowe siły reak- 
cji i imperialistyczne koła podżega” 
czy wojennych. 

Uchwała, grożąca represjami 
śiinymi milionom wierzących ludzi za 
ich postawę epołeczną i za ich epra- 
wiedliwą walkę o poprawę swego 
bytu i o swą lepszą przyczłość, po” 
winna ludzi tych przekonać, do ja” 
kiego stopnia państwo watykańskie 
podporządkowało swą działalaość a- 
gresywnym planom imperializmu ame- 
rykańskieśo, 

Staje się to zupełnie jasne, gdy 
uchwałę watykańską rozpatnzymy w 


reli- 


ciem wiary i Kościoła dla celów zgo- 
ła ziemskich i przyziemnych, a zara- 
zem wrogich interesów mas pracu- 
jących, 

Z puaktu widzenia międzynarodo- 
wego ruchu zawodowego, szczególną 
uwagę zwraca pozornie dziwna łącz- 
ność, zachodząca między uchwałą wa- 


tykańską a nagonką przeciwko związ- 


kowym działaczom komunistycznym 
w Stanach Zjednoczonych, Anglii į w 
inaych krajach zmachalizowanych i 
kolonialnych, z nagonką prowadzoną 
przez burżuazję i jej rządy, przez 
reakcyjny kler i rozbijaczy SFZZ — 
agentów kapitału i imperializmu w 


powiązaniu z aatypolskimi listami -pa- |ruchu robotniczym. 


pieża do „biednych i poąkrzywdzo- 
nych” Niemców | to nie do tych 
Niemców. którzy pragną porozumie- 
oia z narodem polskim, uznając aa- 
6ze prawa do nowych granic zachod- 
nich, ale do tych Niemców, którzy 
Żyją duchem rewanżu į odwetu i na 
których stawiają amerykańscy pod- 


żegacze wojenni w swych  ezbrodni- 
"czych planach nowego podpalenia 
świata. 


Można być najgłębiej wierzącym 
katolikiem, lecz gdy się ma polskie 
serce i polskie semienie. to nie moż- 
na i nie wolno godzić się na tę 
antypolską, wymierzoną w nasze naj- 
a R AE narodowe i pań 


Polski ruch zawodowy nie po- 
zwcii, aby wprowadzono niesnaski 
religijne w szeregi związkowe, Nie 
dopuścimy do podziału na wierzą- 
cych i niewierzących. My zwiaz- j 

kowcy: robotnicy i inteligenci, par- 
tyjni i bezpartyjni, wierzący i nie- : 
wierzący — czujemy się w naszych 
zjednoczonych związkach zawodo- 
wych dobrze i bratersko, gdyż łą- 
czy nas wielka i dominująca idea 
budowy Polski socjalistycznej, 

Żadne groźby dyskryminacji i re- 
presji religijnej nie wytrącą z rów- 
nowagi naszej klasy robotniczej i nie 
sprowadzą jej na manowce z raz o‘ 
branej słusznej drogi, 
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Dzień MA odzynarodowej Walki 0 Pokój 


Oichcoczowy kędzie 


PARYZ. (PAT. 
stępujący komunikat 


— (Jgloszono tu na- 
Biura SŚwiatowe- 
Pokoju. 
Paryzu 29 lipca 
sekretariatów: 


go Kongresu Zwolenusów 

Biuro zebralo się w 
w obecnoge: delegaci 
ü Światowej Federacji Związków Za: 
wodowych, D Międzynarodowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet, 3) Świato- 
wej (Federacji Mlodziezy Demokratycz: 
nej, 4) przedstawicieli zwolenników po- 
koju z Ameryki Łacińskiej. 


Przewodniczący komitetu SŚwiatowe- 


go 
d A rhonssier 
wzinagającej się akcii 
koju w 72 krajach. z 
światowy pozostaje w 

Prelegent podkreślił 
Pokoju w Związku 


Kongresu Zwolenników 
wygiosi 
zwolenników po- 
którymi komitet 
łączności. 

qdoniosłość Kon: 
gresn Zwolenników 
Radzieckim., który odhędzie się z koń: 


wa m u i w 


2 puzáziermixu 


cem sierpnia w Moskwie, oraz amery- 
kańskiego kongresu pokojowego, zapo- 
wiedzianego na 5—10 września w Me- 
gico City. 

Na skutek wniosku 
czącego komitetu Kongresu Zwolenni: 
ków Pokoju Louis Saillanta, Biuro ogło 
siło dzień 2 października jako WII 


wiceprzewodni: 


związku z inicjatywą podjętą niedawno 
przez Światową Federację 
Zawodowych. 


Związków 
Data ta zostanie usta- 


Pokojn | lona definitywnie po konsultacji z kra- 
referat 0 stale | jowymi komitetami zwolenników poko- 


ju. 

Biuro zadecydowało również rozpo- 
cząć w sierpniu wydawanie organu ko- 
mitetu Światowego Kongresu Zwolen- 
„Zwolennicy Po 


ników Pokoju pt. 


t koju“. 


Wzrost bezrobocia w USA 


NOWY JORK, PAP). —  Urzędo 
wn podano do wiadomości, że ilość bez 
w St. Zjednoczonych prze: 
kroczyła cyfrę 4 milionów. 

W kołach dziennikarskich przypomi- 


na się, że sprawozdania urzędowe nie 


robolnych 


zawierają pełnych danych o stanie bez- 
robocia, ani eyfr dotyczących częśŚcio- 
wego Dezrobocia. Uważa się, że ilość 
bezrobotnych wynosi w rzeczywistości 
5.500 tysięcy, a ilość częściowo bezro- 
botnych — około 10 milionów. 


PISMO 


zastraszenia 


icze-chłopskieg 


Różnica między wierzącymi i aie- 
wierzącymi związkowcami jest i po- 
zostanie taka, Że wierzący, gdy ze- 
chce, pójdzie w niedzielę lub święto 
do kościoła, gdzie za każdym razem 
będzie mógł się przekonać, że rząd Z 
religią nie walczy, Niewierzący na- 
tomiast znajdzie inne formy zaspo- 
kajania swych potrzeb duchowych. 
Przy pracy jednak oraz w działalno” 
ści epołecznej wierzący i niewierzący 
pójdą ze sobą ręka w rękę. 

Będziemy tedy nadal odbudowy- 
wali Warszawę, zburzoną właśnie 
przez tych „biednych' Niemców, tak: 
bliskich papieskiemu sercu, Będzie- 
my odbudowywali Gdańsk, Wrocław, | 


Szczecin, Opole i wszystkie zburzone 


miasta i wsie na ziemi polskiej. Bẹ- . 


dziemy budowali wciąż nowe i wciąż | 
piękniejsze osiedla robotnicze, domy | 


kultury i świetlice, przedszkola i żłob-'! 
ki. Będziemy drukowali i posyłali 
do izb robotniczych i chłopskich coraz 
więcej i coraz lepsze keiążki, 

Będziemy rozwijali współzawodnic- 
two pracy, które jest wyrazem aowe- 


(Dokończenie na str, 2) 


ko 3 (ZSRR, Ukraina i Egipt) 


redukcji zbrojeń, 


Jak wiadomo, większość anślo-ame 
rykańska w Radzie Bezpieczeństwa. 
która przed trzema laty postanowi- 
ia powołać do życia komisję zbrojeń 
klasycznych, dowiodła dalszą swą 
działalnością. że nie pragnie reduk- 


Mieszkuńcy P 


i 


| De egat radziecki W 


obidaga polityke Amgiososów 
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NIEMIEGKA PARTIA KOMUNISTYCZNA 


piętnuje reakcjonistów dążących do rewizji 


DORTMUND (PAP) Komitet, 


9 granicy polsko -niemiecziej 


stwierdza, że „Rewizjonistycze 


Centralny Niemieckiej Partii Ko kampania przeciwko granicy pu/ 


munistycznej opublikował w ra- 
mach kampanii wyborczej broszu 
rę pt.: „Dlaczego granica nad 
Odrą i Nysą jest granicą pokoju?" 

Broszura ta masowo kolporto- 
wana we wszystkich trzech stre- 
fach okupacyjnych Niemiec Za- 
chodnich jest pierwszą publikacją 
antyrewizjonistyczną, wydaną i 
rozpowszechnianą na terenie Nie- 
miec Zachodnich. We wstępie do 
broszury Komitet Centralny Nie 
mieckiej Partii Komunistycznej 


sko-niemieckiej jest bezpośrednim 
dalszym ciągiem hitlerowskiej pro 
pagandy wojennej i godzi w naj- 
bardziej żywotne interesy Europy 
i Niemiec“. 

„Granica nad Odra i Nysą — 
jest granicą ostateczną — czytamy 
we wspomnianej broszurze — a 
kto twierdzi inaczej, ten Świado- 
mie uprawia demagogię dla wywo 
łania w pewnych kołach złudzeń, 
które się nigdy nie spełnią“. 


Anglo- amerykańskie sprzeczności 


w toku rozmów szłabowych 


PARYZ, (PAP). — Dzienniki fran- 
cuskie w korespondencjach z Londynu 
donoszą, że w toku rozmów między ge- 
nerałami amerykańskimi i brytyjskimi 
ujawniły się poważne różnice zdań. A- 
merykanie dążą wyraźnie do likwidacji 
sztabu bloku zachodniego w Fontaine- 
bleau. Sztab ten — wedle koncepcji 
amerykańskiej —— zostałby zastąpiony 


komisja Zbrojeń Kklasycznych 


przerwała swe prace 


NOWY JORK (PAP). Komisia zbrojeń klasycznych przy 
ONZ zawiesiła swą działalność, przyjmując 8 głosami przeciw- 


plan francuski, który ogranicza 


sig do zbierania informacji o siłach zbrojnych i i uzbrojeniu kla- 
sycznym członków ONZ, nie rozwiązując w ogóle zagadnienia 


cji zbrojeń I w związku z tym za- 
częła Gsabotować rezolucje Zgroma- 
dzenia Ogólnego z 24 etycznią i 14 
grudnia 1946 r. w sprawie ogranicze- 
nia zbrojeń i sił zbrojnych, 

W .wyniku tej polityki większości 


ryżu protestują 


przeciwko pakitowi atlantyckiemu 


PARYŻ (PAP). Francuski Komitet 
Bojowników o Wolność i Poxój o- 
kręgu paryskiego opublikował apel 
du mieszkańców Paryża, zawierają- 
cy protest przeciwko planom gene- 
rałów amerykańskich, którzy przy, 
bywają do Paryża. 

W 8 dni po ratyfikacji paktu atlan- 
tyckiego — czytamy w apelu — przy- 
bywa do Europy gen. Bradley. by 
narzucić Francji amerykańskie plany 
strategiczne. Bradley był w Niem- 
czech, gdzie rozpatrywał sprawę u- 
tworzenia niemieckich sił zbrojnych. 

Oświadczenia Bradleya dowodzą. 
że celem Stanów Zjednoczonych jest 
— jak to przyźjał członek Kongresu 
Cannon — wyekwipowanie żołnierzy 
narodów europejskich i wyznaczenie 
im w razie ewentualnego konfliktu — 


narodowy Dzień Walki o Pokój w|i inspekcji generałów amerykańskich 


roli mięsa armataiego, aby zasszczę” 
dzić Żołnierzy amerykańskich, Politv- 
ka rządu doprowadziła do tego, że 
czynniki zagraniczne mają w przy- 
szfości decydować w imieniu Francji 
o pokoju i wojnie, Żadne niebezpie- 
czeństwo nie grozi Francji ze strony 
Zw, Radzieckiego. Przyznał to mini- 
ster Schuman. Jedynym prawdziwym 
niebezpieczeństwem jest strategiczny 
plan amerykański, który przewiduje 
odrodzenie armii niemieckiej i który 
obarcza naród francuski ogromnym 
ciężarem niepotrzebnych wydatków 


wojskowych. | 
W piątek po poludniu PIPERRA IE 


Paryża manifestować będą na p'acu | 


nowym organem całkowicie uzależnio- 
nym od Amerykanów. a 

RZYM, (PAP). — Dzienniki „Uni. 
ta”, „Paese“ i inne notują pogłoski © 
przybyciu do Niemiec Zachednich emi- 
sariuszy Tito celem odbycia rozmów 2 
szefami sztabu amerykańskiego, którzy 
dokonują obecnie inspekcji krajów, ob- 
j tych paktem atlantyckim. 


ONZ zdemaskowa 


anglosaskiej przed kilku dniami za- 
wiesiła swą działalność nie podejmu= 
jąc żadnej decyzji, Komisja Kontroii 
Energii Atomowej, Obecnie z tych 
samych powodów przerwała swą pra” 
cę Komieja Zbrojeń Klasycznych 

Na posiedzeniu komisji w dniu 1 
sierpnia br, zabrał głos przedstawi* 
ciel ZSRR Carapkin, który poddał o- 
strej krytyce tzw. plan francuski. ja* 
ko zmierzający wyłącznie do zbiera- 
nia informacji dla wywiadu wojsko“ 
weśo. 

Delegat 
podjętą na poprzednim 
komisji próbę przedstawiciela USA 
Nasha zrzucenia odpowiedzialności za 
niepowodzenie prac komisji na Zw:ą* 
zek Radziecki. 

Plan francuski ogranicza cały pro- 
blem redukcji zbrojeń i zakazu bro- 
ni atomowej do problemu zbierania 
informacji w «sprawie uzbrojenia ty- 
pu klasycznego, usiłując przedstaw.ć 
to jako podstawę i treść całej jej 
działalności w zakresie redukcji ebro- 
jeń. Jeśli opierać się na faktach, a 
nie na gołosłownych, propagandow; -h 
deklaracjach, to stanie cię jasne dla 
każdego, że to właśnie Stany Zjedno* 
czone eabotują sprawę ograniczenia 
zbrojeń, dążąc do zrealizowania swej 
szaleńczej idei hegemoni; światowe;. 

Przedstawiciel ZSRR podkreślił, że 
milionowe rzesze ludności we wszyst 
kich krajach przejrzały te oszukań- 
stwo i zrozumiały jak niebezpieczne 
mogą być jego następstwa. 

Narody świata domagają cię od 
ONZ akoji na rzecz utrwalenia po- 
xoju, żądają zakazu broni atomowej 
i ograniczenia zbrojeń, a nie czczych, 


radziecki zdemaskował 
posiedze-nu 


Concorde przeciwko paktowi atlan- | oszukańczych deklaracji o zaufaniu 


tyckiemu i przeciwko pobytowi że: 
nerałów amerykańskich w Paryżu, 


międzynarodowym i popierania agre- 
|eywnych planów grupy państw, 


Na szerokim świecie 


Wzrost sił obozu demokratycznego 
we Włoszech, podobnie zresztą jak 
i we wszystkich krajach Europy Za- 
ckodaiej, wielkie sukcesy partii lewi- 
cowych, a zwłaszcza partii komuni - 
stycznej podczas wyborów w Sar- 
Ćynii i w innych prowincjach kraju, 
umocnienie stanowiska lewicy socja - 
listycznej wypowiadającej się za jed- 
nolitym ircntem z komunistami, maso- 
we strajki, zaostrzenie walki klaso- 
wej we wsi włeskiej, — wszystkie te 
takty wzbudzają poważny niepokój 
w obozie reakcji międzynarodowej. 
Agenci jej podjęli więc obecnie kam- 
panię za zjednoczeniem rozbitych 
uśrupowań włoskiej prawicy socjali - 
stycznej i stworzeniem partii podob- 
nej do brytyjskiej Partii Pracy, par- 
tii, która mogłaby służyć za pioruno- 
caron wobec wzrastającego wzburze- 
nią mas ludowych. 

Jednakże, już w pierwszym etapie 
tej kampanii organizatorzy jej napot- 
kali na poważne przeszkody, Zjed- 


Rywalizacja ang 


noczenie w jedną partię wszystkich 
„demokratycznych socjalistów" Włoch 
okazało się sprawą niełatwą. Przede 
wszystkim dlatego, że kryzys ideolo- 
giczny w partiach prawicowo - socja- 
listycznych, jak również pęd szere- 
gowych członków tych partii, do 
prawdziwego socjalizmu, pogłębia za- 
męt i rozbieżności w obozie stron- 
ników „socjalizmu demokratycznego”. 

Sytuacja w pariii Saragała — głów 
nym ugrupowaniu zdrajców włoskiej 
klasy robotniczej — wygląda tak, że 
przekupiona przez reakcję amerykań- 
ska część przywódców tej partii, któ- 
ra na rozkaz Amerykanów dokonała 
w roku 1947 rozbicia partii socjali- 
stycznej — znalazła się w mniejszośw. 
Grupa ta współpracuje w rządzie z 
chrześcijańską demokracją, Druga 
część partii Saragata (tzw. lewica i 
centrum) jest agenturą COMISCO, bę- 
dącego posłusznym narzędziem w rę- 
kach „góry" brytyjskiej Partii Pracy. 

Prawica labourzystowska wyzyskuje 


Nota rządu rumuńskiego 


a0 Wielkiej Brytanii 


BUKARESZT, (PAP). — Poseł Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej w Lon- 
dynie Makavei wręczył w imieniu swe- 
go rządu dnia 2 sierpnia br. notę rzą- 
dowi brytyjskiemu, w której domaga 
się odwołania pełniącego obowiązki 
charge d'affaires sekretarza poselstwa 
brytyjskiego w Bukareszcie p. Sarelli 
Rodric. Nota stwierdza, że dyplomata 
ten przytrzymany został przez rumuń- 
skie władze bezpieczeństwa wraz z ban 
dą przemytników w nocy z 25 na 26 
lipca br. w Bukareszcie i zwolniony na 
stepnie po wylegitymowaniu się pasz- 
portem dyplomatycznym. 


Jeden z aresztowanych, I 


amerykańska we Włoszec 


swoje wpływy w COMISCO, daży do 
stworzenia we Włoszech zjednoczonej 
„Trzeciej Siły”, która prowadziłaby 


«politykę  pro-angielską, Niedawno, 
angielska „Manchester Guardian“, 
występując przeciwko de Gasperi 


rancisco rykańskich w walce o wpływy 


craz przeciwko „amerykańskiemu so- 
cjaliście'* Sarzgałowi i ich protekto - 
rom zza oceanu, wezwała prawicę 
socjalistyczną do zerwania z chrześ- 
cijańskimi demokratami, pozostający” 
mi na służbie Wall-Street i do wy- 
stąpienia z rządu. 

Prasa włoska wskazuje, że osta- 
tecznym celem takiej polityki 
COMISCO — City jest powrót pra- 
wicy socjalistycznej do rządu, ale 
już nie na prawach młodszych partne 
rów chrześcijańskich demokratów — 


tej jawnej agentury Waszyngtonu, 
lecz w charakterze „wpływowej“ par- 
tii — wysługującej się monopolistycz 


nemu kapitałowi angielslsiemu, 
Jedno jest pewne: to fakt, że pla- 
ny rozbijaczy z COMISCO wymierzone 
są przede wszystkim w istotne intere- 
sy wteskiej klasy robotniczej. Rów- 
nocześnie oznaczają one dałsze za- 
estrzenie puzeciwieństw anślo-ame - 
we 


Beldie, przyznał, że był on łącznikiem | Włoszech". 


między bandą przemytników, która usi 
łowała nielegalnie przekroczyć granicę 
rumuńską, a Sarelli, który miał ułatwić 
im przejście granicy. Beldie przyznał 
również, że ulokował w gmachu posel- 
stwa brytyjskiego w Bukareszcie, bi- 
żuterię, dywany i obrazy, które miały 
być przewiezione do Wiednia przy po- 
mocy Sarelli. 

W zakończeniu nota konstatuje, 
wobec faktu, iż brytyjski charge d'affai 
res naruszył przyjęte obyczaje dyplo- 
matyczne, rząd Rumuńskiej Republiki 
Ludowej domaga się od rządu brytyj- 
skiego jego odwołania. 


ea 
12 


Awantutnicza pr 


óba zastraszenia 


współczesnego ruchu robotniczo-chłopskiego 


(Dokończenie ze str. 1) 
go, socjalistycznego stosunku do pra- 
cy i do własności społecznej, 

Będziemy wzmacniali ideolopiczną 
i organizacyjną jedmość naszych eze- 
reśów związkowych i ezeregów 
ŚFZZ, przejawiając przy tym maksy- 
malną czujność klasową wobec kno- 
wań wroga, 

Będziemy pogłębiali w naszych -mi- 
lionowych szeregach zaufanie do par- 
tii klasy robotniczej — do Polskiej 
Ziednoczonej Partii Robotniczej, któ- 
ra wiedzie naród polski ku lepszej i 
szczęśliwszej przyszłości, 

Taka jest i będzie naszą 'związ- 


= KULTURA i SZTUKA 


(© 3 bm. przybył do Krakowa na go- 
ścinne występy, 60-osobowy zespół ba- 
letowy Państwowego Akademickiego 
Wielkiego Teatru ZSRR. Radziecki ze 
spół baletowy wystąpi w Krakowie 
dwukrotnie w Teatrze im. J. Słowac- 
kiego oraz na stadionie Gwardii —=- Wi- 
sły. 


rozpocznie dotychczasowa Filharmonia 


Warszawie. Nowa dyrekcja 


wicedyrektora Tadeusza 
przedsiębiorstwa. 


W cel 


stanowili ne wspólnej konferencji przy 
stąpić do Ścisłej współpracy w plano- 


waniu imprez i prowadzeniu zespołów. generałowie włączyli i stolicę Austrii 


Współpraca polegać będzie na wzajem. Į do swojej marszruty. Turcja — to tak 


nej wymianie zdobytych doświadczeń | żę Atlantyk. © Grecji nawet nie ma co 
przygotowanych f 
przez zespoły imprez i rekwizytów. Dla | 
podniesienia poziomu programów świe- i całą geografię. 
równiez ý 


oraz na wymianie 


tlicowych przewidziana jest 
wymiana zespołów świetlicowych. 
WOZÓW OOP O RODZ >" A 
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P. A i sławskiego, 
() Zbliżający się sezon koncertowy | 


| granice. 


kowa odpowiedź na niepoczyta!lną 

i beznadziejną awanturę watykań- 

ską, 

Jesteśmy zarazem przekonani, że 
za przykładem księży szczerze pol- 
skich, partiotycznych i postępowych, 
których jest w Polsce Ludowej coraz 
więcej, pójdą śmiało — wraz z ma- 
rodem budującym swą lepszą przy- 
szłość — nowe setki i tysiące du- 
chownych, związanych z ludem pol- 
skim. Pójdą wbrew bezojczyźnianym 
kosmopolitom w sutannach, służącym 
bezkrytycznie Watykanowi nawet wte 
dy, gdy występuje on nie jako auto- 
rytet w sprawie wiary, lecz jako wro- 
gie Polsce, opierające swą działalność 
na fatalnie błędnych rachubach poli- 
tycznych, państwo watykańskie, 


felieton Za- 


zamieszcza 
zatytułowany  „Greoggafia 
na opak”. Autor komentuje podróż ge- 


„Prawda” 


f “oma W nerałtó6w amerykańskich po Europie. 
Stołeczna z Działem Operowym, już jaf 
ko Państwowa Opera i Filharmonia w] zagławski —  oszunigowalib GESpoJRGIE 


w  OSO:H do Europy w celu położenia fundamen- 


bach: naczelnego dyrektora i dyrektora | 
artystycznego Opery Zdzisława GórZyń | generałowie od razu zbłądzili. 
skiego, dyrektora artystycznego Filhar- $ 
monii Mieczysława Mierzejewskiego il 
Laskowskie- | 


go — przeprowadza szeroką rozbudowę | tyckiego. 
RF. r i denberg, 
s. podn iesienia poziomu} podróżują po Europie, kierując się ma- 
pracy &wietlicowej, kierownicy Świetlic| 


zakwadów przemysłowych Torunia po-§ 


Generałowie amerykańscy pisze 


tu wojennego pod pakt atlantycki. Lecz 
Pojawi- 
li się we Frankfurcie n/jMenem, w mie 
ście, o które — według map europej- 
skieh nie uderzają fale Oceanu Atlan- 
Widocznie generałowie: Van- 
Bradley i admirał  Denfeld 


pami amerykańskimi. 

Atlantyk ma na tych mapach dziwne 
Np. Wiedeń okazał się na 
brzegu Oceanu Atlantyckiego, ponieważ 


mówić. 
Tak oto postawiono do góry nogami 


Wyobrażamy sobie, że w ten sposób 


i uczą geografii według najnowszych a- 


| merykańskich książek szkolnych. 
Gdzie są granice Atlantyku? — py- 


| 


skiej loty wojennej, 


W estainich czasach Stany Zied- 
noczone zajęly się umacnianiem po- 
zycji wojslcowo - strategicznych na 
Morzu Śródziemnym, Korzystając z 
poparcia włoskich kół rządzacych, 
twcrzą one na terytorium Włoch sieć 
baz marynarki wojennej i lotnictwa. 

Prasa włoska donosiła wielokrotnie, 
że prawie całe południowe wybrzeże 
Sycylii zostało faktycznie zaimienio- 
ne w amerykański obóz wojskowy. W 
mieście Augusta buduje się np. punkt 
zacpattywania w paliwo amerykań - 
Na włoskich 
wyspach, Panteileria i Lampeduza, pow 
stają bazy marynarki wojennej USA. 

Taka działalność Amerykanów wy - 
wołuje niezadowolenie angielskich kół 
rządzących. Jest to zupełnie zrozu- 
miale: bazy amerykańskie na Pan- 
tellerii i Lampeduzie staną się bowiem 
przeciwwagą brytyjskiej bazy mary- 
narki wojennej na Malcie. 

Zaostrzanie się przeciwieństw anglo 
amerykańskich we Włoszech i w ca- 
łym basenie śródziemnomorskim jest 
niewątpliwie jednym z obiawów o- 
słabienia światowego systemu impe - 
rialistycznego. N. Bir. 


Wojsko pracuje 
w kopalniach australijskich 


SYDNEY, (PAP). — Na rozkaz rzą: 
du australijskiego 1 sierpnia oddziały 
wojskowe rozpoczęły pracę w 13 ko- 
palniach węgla w stanie Nowej Połud- 
niowej Walii. Wojsko będzie również 
przewoziło węgiel do Sidney. 


ta nauczyciel ucznia w Stanach Zjed- 
noczonych. Uczeń odpowiada:  wszę- 
dzie, gdzie to się podoba generałom a- 
merykańskim. 

Kto zaludnia wybrzeża Atlantyku?—. 
pytają ucznia amerykańskiego i on od- 
powiada: tubylcy. 

Podział na Francuzów, Anglików, 
Belgów, Szwedów usunięto z najnow- 
szych amerykańskich podręczników geo 
grafii. Jest to bowiem podział nieistot- 
ny. Pierwsi zdobywcy Ameryki nie ro- 
bili różnicy między plemionami indyj- 
skimi — Siuksami, Komanczami, Dela- 
warami... Wszyscy byli tubylcami. 

I obecnie dla zdobywców Europy 
wszyscy jej mieszkańcy to tubylcy. Da- 
je im się tytoń amerykański i broń a- 


merykańską, Tubylcy europejscy — 
to mięso armatnie. 
Konkwistadorzy  likwidowali  tubyl- 


ców Ameryki, posiadając jak najbar- 
dziej fantastyczne wyobrażenia geogra- 
ficzne. Obecnie konkwistadorzy ame 
rykańscy z Wall Streefń)staraią się pow 
tórzyć w Europie politykę pogromów, 
politykę Pizarro i Korteza. 

Lecz mylnie oceniają oni Europę za- 
chodnią podobnie, jak mylnie ocenili 


520 tysięcy ton nawozów sztucznych 


Począwszy od dnia 1 czerwca do 
15 października br. Centrala Rol- 
nicza Spółdzielni „SCh'* na zlece- 
nie Ministerstwa Rolnictwa i Ref. 
Rolnych rozprowadza nawozy 
sztuczne, przeznaczone pod jesien 
ne zasiewy. 

W dyspozycji Centrali Rolniczej 
znajduje się 520 tys. ton różnych 
nawozów sztucznych oraz 60 tys. 
ton wapna nawozowego produkcji 
krajowej. 

Ogólna alość nawozów sztucz- 
nych, przeznaczonych na jesienne 


| zasiewy jest © 60 tys. ton większa 


niż w roku ubiegłym. 

Dla drobnego rolnictwa przezna 
czono 342.865 ton różnych nawo- 
zów a dla gospodarstw państwo- 


h przeznaczono pod jesienne zasiewy 


wych PGR, zakładów doświadcza! 
nych, dla gospodarstw szkół rolni- 
czych i innych — ok. 178 tys. ton. 

Podziału nawozów sztucznych 
na poszczególne województwa dla 
gospodarstw chłopskich dokonała 
Międzyministerialna Komisja Ko- 
ordynacyjna, która kierowała się. 
przy rozdziale nawozów dotychcza 
sowym zapotrzebowaniem, zdol- 
nością odbiorczą oraz warunkami 
glebowo-klimatycznymi. 

Do dnia 15 sierpnia nawozy 
sztuczne sprzedają spółdzielnie 
gminne wyłącznie chłopom mało 
i średniorolnym. 

Nawozy sztuczne sprzedawane 
są według cen obowiązujących w 
sezonie wiosennym br. 


delemacja młodziezy kolonialnej 


na Swiatowy Festiwal w Budapeszcie 
przybyła do Warszawy Na Dworcu Głównym w Warsza” 


4 bm, przybyła do Warszawy de- 
legacja młodzieży państw kolonial- 
nych, która weźmie udział w Świa- 
tywym Festiwalu į Kongresie Mło- 
dz.eży w Budapeszcie, W ekład 49- 
oszbowej delegacji wchodzą przed- 
siawiciele postępowych i demokraty- 
cznych organizacji młodzieżowych z 
Vietnamu, Madagaskaru, Maroka, 
Haiti, Południowej Afryki, Egiptu i 
Wysp Towarzyskich, 


wie serdecznie powitali gości przed- 
stawiciele Związku Młodzieży Pol- 
skiej i członkowie polskiej delegacji 
na Festiwal w Budapeszcie, Pnzyby* 
łym zgotowang długotrwałą owację, 
Członikowie delegacji zagranicznej 
bawić będą w Polece kilkanaście dni. 
Zwiedzą oni stolicę, przemysłowe oe 
środki kraju i wezmą udział w wie” 
cach młodzieży polekiej, zorganizae 
wanych dla uczczenia Festiwalu, 


przybył do kraju 


2 bm. przybył do: Polski drugi 
transport reemigracyjny Polaków 
z Mandżurii. Specjalnym  pocią- 
giem, który opuścił Mandżurię 13 
lipca, powróciły 402 osoby. 


Drugi transport Polaków z Mandżurii 


Władze polskie poczyniły odpo- 
wiednie kroki, w celu przyjęcia 
reemigrantów na punkcie PUR w 
Białej Podlaskiej oraz zapewnie- 
nia im wszelkiej pomocy w rozpo 
częciu nowego życia w.kraju, któ. 
ry opuścili przed pół wiekiem, | 


Pomnik Wdzięczności 


Armii Radzieckiej 


funduje społeczeństwo Gniezna 


Komitet Obywatelski Budowy 
Pomnika Wdzięczności Armii Ra 
dzieckiej zapoznał przedstawicieli 
społeczeństwa gnieźnieńskiego Z 
projektami, opracowanymi przez 
artystę rzeźbiarza Murlewskiego. 

Jednym z projektów, to obelisk 
z figurą żołnierza radzieckiego, 
trzymającego we wzniesionej ręce 
gałązkę pokoju. Inny projekt, cie- 
szący się największym uznaniem 
jury, przedstawia obelisk, na któ- 


rym cztery płaskorzeźby symboli 


zują przyjaźń, bój, zwycięstwo i 


pokój. Obelisk miałby mieć 12 m.| 


wysokości. 
Ostateczny wybór projektu na- 


Chiny.  Uzbrajali chińskich tubylców, 
licząc na to, że ujarzmią Chiny i staną 
się ich władcami. 

Lecz chińscy „tubylcy” udzielili gene- 
rałom amerykańskim lekcji prawdziwej 
geografii... Jeśli generałowie 


uczyć ich będzie życie. 
W Europie zachodniej nie ma tubyl- 


ców, są narody, które nie chcą być śle- 7 


pym narzędziem w rękach rozpasanych $ 


Idea przekształcenia milio- | quskich związków zawodowych posta. 


amerykańskie | nowił zgodnie z uchwałami Swiatowe- 


konserwy mięsne — to idea nie tylko pi, adr Ha Pokoju w Paryżu, zwo- 
i ła 

| konferencj > EG 
Lecz na hasło „dla Amerykanów” naf konferencję obrońców pokoj 


odpowiadają coraz bar- į 


wojaków. 
nów Europejczyków w 


przestępcza, lecz i szaleńcza. 


rody Europy 
dziej popularnym hasłem: „Preez z Enu- 
ropy amerykańscy imperialiści!”. 

Geografia „do góry nogami” nie uzna 
je granie państwowych i nie uznaje ży- 
wych narodów. Hitler z dzikiej igno- 
rancji wzniósł cnotę faszystowska. Dro- 
go te kosztowało naród niemiecki. 

Generałowie amerykańscy podróżują 
według marszruty Hitlera, według ie- 
go map. z tąże samą zarozumiałością 
i chełpliwością awanturników. 


amery- f ri 
kańscy nie chcą się uczyć z książek, f '!€ U £ 
` Ś | ruch postępowy w Niemczech i z. 

glos unin 


| uczestników zebrania 


stąpi w najbliższym czasie, zaś 
miejsce ustawienia pomnika wy- 
bierze samo społeczeństwo Gniez- 
na, biorąc udział w rozpisanej w 
tym celu ankiecie. 


RADIO -TELEFON 
TELEGRAF === 


W Manhattan Centre w Nowym 
Jorku odbyła się akademia poświęcona 
pamięci Georgi Dymitrowa. Wśród 
mówców, przemawiających na akade- 
mii, znajdowali się przywódcy Kome- 
nistycznej Partii USA Dennis i Gates, 
którzy porównali proces przywódców 
Partii Komunistycznej USA z lipskim ` 
procesem pedpalenia Reichstagu. 

QQ Belgiiski tygodnik „Łe Front" 
donosi, że od dłuższego czasu rząd bry- 
tyjski nosi się z zamiarem dewaluacji 
funta szterlinga. „La Front” przewi- 
duje, że najpóźniej w połowie września 
nastąpi dewaluacja funta, która po- 
ciągnie za sobą dewaluację innych wna- 


pa” należących do strefy szterlingowej. 


© Były bankier Hitlera — Schacht 
wysląpił po raz pierwszy publicznie na 
zebraniu przedwyborczym „Partii Nic- 
mieckiej” w mieście Liinenburg w stra- 
brytyjskiej. Schacht zaatakował 


do 
na rzecz partii prawicowych. 


Z Delhi donoszą, że Kongres hin- 


listopadzie rb. ogółnohinduską 

(3 Agencja TASS donosi z Tehera- 
nu, że zawarty tu został tzw. „układ 
dodatkowy” pomiędzy rządem Iranu o- 
raz anglo - irańskim towarzystwem 
naftowym. 

Do Wiednia przybyła delegacja 
handiowa z Niemiec Zachodnich, celem 
zawarcia układu handlowego miedzy 
Austrią i trzema strefami okupacyjny- 
mi Niemiec. 

@ Agencja TASS donosi o poważ- 
nym wzroście ruchu strajkowego w 
krajach Ameryki Łacińskiej. 


R EZ wysłuchania wyjaśnienia j ną, lecz leżały w interesie r2- 


=æ z mej strony, bez sądu A 
obrony wydano na mnie wyrok, 
wyrok bezwzględny, ckrutny, 
na mnie, człowieka wierzące- 


po... 


Wyrzucono mnie ze społecz- 
ności Kościoła rzymsko-katolic- 
kiego, rzucono na mnie potę- 
pienie. 


Ten wyrok przyjąłem jednak 
nie tylko ze spokojem, przyją- 
łem go także z uśmiechem — 
tak, jak przy:mowali okrutne 
wyroki pierwsi chrześcijanie, 
skazywani za Wielką Prawdę, 
za sprawiedliwość społeczną na 
ziemi. 

Za co mnie wyklęto? Za co 
mnie tak potępiono? 


Znają mnie koledzy, znają to- 
warzysze, wszakże nie ukry- 
. - 
wam swego nazwiska. 


Ja, syn biedneśo robotnika 
rolnego, który dzięki zbiesowi 
okoliczności, wskutek pobożno- 
ści matki i dzięki pracowitości 
ojca, dostałem się do nowicjatu 
zakonnego, skąd później wydo- 
stałem się na wolność i znowuż 
dzięki zapobiegliwości rodziców 
i kilkuletniej głodówki, zosta- 
żem inżynierem, dobrowolnie, z 
całą świadomością woli i rozu- 
mu, walczyłem, aby ochronić 
moich braci z ludu przed wy- 
zyskiem i przez całe moje ży- 
cie głosiłem chrześcijańską za- 
sadę: „miłuj bliźnieśo jako sie- 
bie samego . 

Zostałem jednak potępiony, 
zostałem wyklęty za to, że z 
całą świadomością, na jaką zdol 
ny jest mój rozum, z największą 
ochotą, pracuję i walczę o spra- 
wiedliwy byt meśo narodu, 


Osądził mnie papież bez wy- 
słuchania słów moich na moją 
obronę. Lecz ja składam prze- 
ciwskargę. Oskarżam papieża 
jako Polak, oskarżam go jako 
syn ludu, tak głęboko przywią- 
zaneśo do religii, wreszcie, 
oskarżam go, jako były więzień 
Pawiaka i faszystowskich obo- 
zów koncentracyjnych. A wy- 
rok niechaj wydadzą ci, którzy 
czytać będą moje słowa, 


Osądził mnie papież, który 
pierwszy przed innymi władca- 
mi uznał rozbiór mego ' kraju, 
zachęcając wrogów do dalszego 
szarpania mej ojczyzny, Papież 
Klemens XIV, w liście do Marii 
Teresy w roku 1772 pisze: 
„Najechanie Polski i jej podział 
były nie tylko rzeczą politycz- 


' ligii i dla duchowej 


korzyści 
kościoła było konieczne...' (Le- 
lewel: „Histoire de Pologne"). 
Papież Grzegorz XIV, o po- 
wstaniu listopadowym 1830 ro- 
ku, w swym uroczystym breve 
z dnia 9 czerwca 1832 roku tak 
pisze: „[Dowiedzieliśmy się o 
krwawym nieszczęściu, w jakie 
to kwitnące królestwo pośrą- 


żyło się w ostatnim roku... spo-. 


wodowane przez intrygi wich- 
rzycieli, którzy w tych niesz- 
częsnych czasach podnieśli się 
przeciwko władzy prawowite! 
monarchów... łamiąc wszystkie 
więzy posłuszeństwa... . 

DY nastała jutrzenka na- 

dziei wolności dla uciemię- 
żonej ojczyzny, gdy równolegle 
z powstaniem styczniowym 1863 
roku zajaśniała świazda nadziei 
wolności ojczyzny, jeszcze w 
dniu 10 kwietnia 1863 roku za- 
chęcał Pius IX Napoleona III 
do wszczęcia wraz z Austrią 
wojny przeciwko carowi i gdy 
za pośrednictwem posła angiel- 
skiego, Pope Henesse, doszło 
do układów w dniu 12 kwietnia 
1863 roku pomiędzy ambasado- 
rem Francji Drouyn de Lhuys. 


|przedstawicielem Austrii, Met- 


ternichem, przedstawicielem An 
śliii Pope Henessem i nuncju- 


gez 


szem apostolskim, kardynałem 
Chigi, doszły Francja i Austria 
do porozumienia już w dniu 16 
maja tego roku. 

Czekano więc tylko na sygnał 
papieża, który w formie listu 
miał wezwać obydwa państwa 


katolickie do zbrojnej inter- 
wencji przeciwko Rosji w spra- 
wie prześladowanego kościoła 
w Polsce, List papieża nadszedł, 
lecz nie do Wiednia ani Pa- 
ryża, lecz do Petersburga; list, 
który zdradził obydwa mocar- 
stwa o spisku przeciw carowi. 
Papież zdradził mocarstwa, któ- 
re mu zaufały i które rozpo- 
częły układy z jego inicjatywy. 
List ten pośrzebał nadzieje se- 
tek tysięcy Polaków, o chłodzie 
i głodzie brodzących po lasach. 
wybijanych lub wywożonych w 
odwieczne śniegi Syberii (ks. A. 
Boudon: „Stolica Święta a Ro- 
sja“). 

Potępił mnie człowiek, któ- 
rego poprzednik Pius X, w ro- 
ku 1914, dla zwycięstwa potęgi 
niemieckiej chciał rzucić milio- 
ny Polaków pod karabiny i ba- 
ónety armii rosyjskiej, aby 
Niemcy mogły łatwiej odnieść 
zwycięstwo, (Stanisław Głąbiń- 
ski: „Wspomnienia polityczne |). 

W roku 1920 próbował Wa- 


Robotnicy rolni zak 


tykan ograbić moją ojczyznę z 


naibogatszej części jej ziemi, z 
Górnego Śląska, 

Dla zgermanizowania tej czę- 
Ści ziemi polskiej arcybiskupi 
wrocławscy, za aprobatą papie- 
ża, obsadzili probostwa jedynie 
przez księży Niemców, pozosta- 
wiając polskich księży iedynie 
na stanowiskach wikarych. 
okresie plebiscytowym kardy- 
nał Bertram, za przyzwoleniem 
deleśata apostolskiego, nuncju- 
sza papieskiego w Warszawie, 
msgra Ratti'ego, wydał zakaz 
agitacji na rzecz Polski księżom 
Polakom, pozostawiając prawo 
agitowania na rzecz Niemiec 
dla księży niemieckich, Wzbu- 
rzenie społeczeństwa polskiego 
było ogromne. Posłowie doma- 
gali się w Sejmie natychmiasto- 
wego zerwania stosunków dy- 
plomatycznych z Watykanem, a 
nuncjusz Ratti, późniejszy pa- 
pież Pius XI, przed wzburzo- 
nym tłumem ludu polskiego, pod 
osłoną nocy, uciekł na dworzec 
i wyjechał na zawsze z Polski. 

Wreszcie potępił mnie czło- 
wiek , który nie potępił zbrod- 
niarzy hitlerowskich, morder- 
ców milionów moich rodaków, 
którzy z sadystyczną mściwo- 
ścią mordowali dzieci, starców 
i kobiety, którzy wymordowa:i 
miliony niewinnych mężczyzn, 


ończyli 


pierwszy etap współzawodnictwa pracy 


Przewodniczący Związku Zawodowego Robotników 


i Pracowni- 


ków Rolnych Centkowski poinformował przedstawiciela PAP o wy 
nikach I etapu współzawodnictwa pracy wśród robotników rolnych. 


We współzawodnictwie pracy w| sy i 14 orderów Sztandaru Pracy 


rolnictwie w I etapie brało udział 
748 zespołów, , 
4.260 majątków PGR. Ogółem we 
współzawodnictwie pracy uczest 
niczyło 146.900 robotników rol- 
nych, w tym w ramach współza 
wodnictwa zespołowego 141.300, 
indywidualnego zaś ponad -5.000 
robotników. 


W czerwcu br. wojewódzkie 
komitety współzawodnictwa pra- 
cy dokonały podsumowania osiąg 
nięć za okres ostatnich trzech 
kwartałów. Wyróżniono 150 ma- 
jątków i 31 zespołów  majątko- 
wych. 3.034 robotników rolnych 
uzyskało tytuły przodowników 
pracy. Wśród przodowników znaj 
duje się 626 kobiet. Wybitnym 
przodownikom pracy przyznano 
15 orderów Sztandaru Pracy I kla 


reprezentujących | 


II klasy. 


W dniu Święta Odrodzenia 22 
lipca na ogólnych zebraniach z 
udziałem przedstawicieli Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rol- 
nych oraz w obecności dziesiątków 
tysięcy robotników odbyły się u- 
roczystości wręczenia nagród przo 
downikom w 150 majątkach PGR 
i w 30 zespołach. Wśród nagród, 
które otrzymali przodownicy pra 
cy, były wełniane kupony ubra- 
niowe, obuwie, bielizna, rowery, 
zegarki, książki itp. 


Przodujące we współzawodnic- 
twie pracy zespoły majątkowe zo 
stały zradiofonizowane. Wszyst- 
kie domy mieszkalne robotników, 
należących do wyróżnionych zespo 
łów oraz świetlice otrzymały głoś 


teatru krakowskiego 


Jak 
obywatele , — Tadeusz 
Wilhelm Mach i Stefan Otwinowski — 
napisali sztukę „o tematyce współczes- 


głoszą afisze teatralne, trzej 


Kwiatkowski, 


nej”, której dali „Krakior i 
dziewczyna”. Podtytuł objaśnia, iż jest 
to „krotochwila ze śŚpiewami 
aktach i muzyką... Krakowski „Dzien 
nik Literacki” wydrukował fragment 
tego „Traktora”, a również krakowski 
Miejski Stary Teatr zdecydował się za- 


nazwę 


w 3 


kwalifikować sztukę do grania na swej 
scenie. 


Tak się złożyło, że na przestrzeni 
ostatnich paru miesięcy, znajdując się 
tam na krótko, byłem na przedstawie- 
niach — oprócz Warszawy — w Kato- 
wicach, Częstochowie, Poznaniu, Byd- 
goszczy, Toruniu, Gdyni. Łodzi, Lubli- 
nie. Sztuki szły różne i gra była róż- 
na, ale z teatru zawsze wychodziło się 
z uczuciem dobrze spędzonego wieczo- 


ru. Znam też z Teatru im. Słowackie- 


go w Krakowie doskonale wystawione 


„Owcze Zródło” Lope de Vegi, i jesz- 


cze doskonalsze „Trzy Siostry” Anto- 


niego Czechowa. 
jak 
dotychczas 

Po 


Ale czegoś takiego, 
dziewczyna”, 


się widzieć. przedstawieniu, a 


ściślej mówiąc nawet w trakcie przed- 
wychodziło się z uczuciem 


stawienia, 
dużej przykrości, w o wiele 
większym stopniu, aniżeli rok temu z 


chybionego filmu „Jasne Łany”. 


Autorzy „Traktora i dziewczyny” nie 
wątpliwie mieli przy pisaniu swej kro- 
Chcieli poka- 
zać wieś od strony podziału klasowego 
i ostrej walki reakcji z postępem, sierpa 


tochwili dobre intencje. 


czy kosy z traktorem, pijawki sklepi- 


karza i świętoszkowatego organisty z 
rozsądnym sołtysem i dobrze myślącym 


nauczycielem. Ale, choć aktorzy robili 
co mogli, wyszła z tego krępująca szmi- 


ra. Nie ma tam ani za grosz realizmu 


czy znajomości wsi, człowieka wiejskie 


go, chłopa. Jest tylko wyobrażone so- 


„Traktor i 
nie dało mi 


jeszcze 


bie za biurkiem życie i walka wsi na 
tle zachodzących przemian  ustrojo- 
wych, i to wyobrażone zbyt topornie, 
aż nawet trywialnie. 

Przypominają się stare  sztuczydła 
utrzymane w mentorskim stylu Anczy- 
cowskiego „Kościuszki pod Racławi- 
cami”, czy nawet osławionych „„Błaż- 
ków opętanych” i „Zydów w beczce”. 
Z czeskiej klechdy ludowej Jana Drdy 
pt. „Igraszki z diabłem” zrobił mi- 
strzowski reżyser Leon Schiller wspa- 
niałe arcydzieło, zachwycające widzów 
Łodzi, potem Warszawy, a ostatnio Po 
morza. Reżyseria „Traktora i dziew- 
czyny” — która to sztuka od strony 
literackiej może i ma jakieś wartości 
— wypadła na scenie jak najfatalniej. 

Narzucają się krępujące pytania: 

— Dlaczego to nauczyciel przy całej 
swej zacności i postępotwości, musi być 
w teatralnym ujęcłu śmiesznym niedo- 
łęgą, skoro wiemy, że w rzeczywistości 
bardzo często jest on nie tylko zacnym. 
ale także dzielnym, sprężystym czło- 
wiekiem? 

— I dlaczego chłopi, to albo kanalie 
w stylu sklepikarza Ciężarka, czy kom- 
binatora Biedaczka, albo też w najlep- 
szym razie — pomimo wszystko — nie- 


niki radiowe. Inne zespoły wyróż 
nione we współzawodnictwie pra- 
cy otrzymały adaptery z komple- 
tami plyt, aparaty filmowe itp. 
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którzy katowali i na głodową 
śmierć skazywali ludy w obo- 
zach koncentracyjnych. A jed- 
nym z cieni za drutami ob% 
zów, wiijących się z bólu i gło” 
du, cierpiących od razów pa- 
chołków hitlerowskich, od gry- 
ząceśo robactwa, poruszających 
się i ginących przy ciężkiej pra- 
cy, jednym z tych cieni byłem 
i ja, dzisiaj potępiony przez so- 
jusznika nacjonalistów niemiec- 
kich, skazujących mój Naród i 
mnie na zagładę. 


AK jest. Z całą świadomo- 

ścią oskarżam papieża, że 
był sprzymierzeńcem faszyzmu 
w drugiej wojnie światowej, a 
tym samym wspólnikiem wszyst- 
kich zbrodni dokonywanych na 
mnie i moim narodzie, 

W dniu 22 lipca 1933 roku, w 
dwa dni po podpisaniu konkor- 
datu pomiędzy Watykanem a 
Rzeszą, na uroczystej akademií 
katolickiej zorganizowanej przez 
akademików-katolików w słyn- 
nym klasztorze pobenedyktvń- 
skim Maria-Laach, wicekanclerz 
von Papen oświadczył: 

„Ojciec Święty Pius XI wy- 
raźnie zaznaczył, że idąc na ten 
daleko posunięty kompromis z 
narodowym socjalizmem, przez 
zawarcie konkordatu, czyni to 
jedynie dlatego, że nowe Niem- 
cy rozegrają rozstrzygającą woj- 
nę z bolszewizmem i położą 
kres panującemu na świecie 
bezbożnictwu. W myśl życzeń 
Ojca Świętego złożyłem w imie= 
niu „fiihrera' uroczyste przy- 
rzeczenie', (Ohlemiiller: „Kon= 
kordat zwichen Deutschland 
und den Vatikan”). 


Czy jeszcze mam przytaczać 


W każdym z tych zespołów urzą- odezwy episkopatu włoskiego, 
dzono dzieciniec. Na ogólnych ze-l niemieckiego i austriackiego? 
braniąch załóg poszczególnych zej Czy mam jeszcze przytoczyć 
społów i majątxów PGR robotni- | głosy duchowieństwa polskie- 


cy rolni postanowili jeszcze bar- 
dziej rozszerzyć  współzawodnic- 
two pracy. 

Drugi etap współzawodnictwa 
robotnicy rolni rozpoczęli pod ha- 
słem: „Kto prędzej i kto lepiej 
zbierze plony z ha“. Do Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rol- 
nych napływają setki zgłoszeń 
podjęcia wzmożonej pracy, szcze- 
gólnie w czasie żniw. 

Na nagrody indywidualne i ze- 
społowe we współzawodnictwie 
pracy w II etapie, tj. w czasie 
żniw i podczas jesiennych zasie- 
wów, Główny Komitet Współza- 
wodnictwa przeznaczył sumę 120 
milionów zł. 


dołęgi i fujary, których byle spryciarz 
i oszust może owijać koło swego palca? 
Wiemy, że tak przecież nie jest. Na 
wsi, podobnie jak w mieście, są dranie, 
są ciemięgi i dojutrki, ale są również 
ludzie z głową, z sercem, z inicjatywą. 
Zatem poco, w jakim celu i dla czyje- 
go dobra, sztuki teatralne czerpią na- 
tchnienie z epoki „Kmiotków”, „Kra- 
kusów', „Pielgrzymów z Dobromila"? 
Problem jest poważny. Wieś, pomi- 
mo licznych oporów  narosłych przez 
dziesiątki lat i dywersyjnej działal- 
ności wrogów nowego ustroju, idzie na- 
przód, pracuje, buduje.  Zaszczytnyv 
order „Budowniczy Polski Ludowej”, 
przyznany ostatnio chłopu Stanisławo- 
wi Mazurowi spod Wąbrzczna, jest te- 
go dostatecznym dowodem. Zycie na 
wsi jest skomplikowane, walka klaso- 
wa przebiega tu w różnych płaszczy- 
znach i na różnych odcinkach. Do 
spraw tych — również i w sztuce, na 
scenie, w teatrze — trzeba podchodzić 
ze znajomością rzeczy, umiejętnie, su- 
Dohre chęci to bardzo dużo, 
ale to jeszcze nie wszystko. Potrzeona 
też szczypta talentu. Czyli — „jak nie 
potrafisz, to się nie pchaj na afisz". 
Piszący te słowa nie jest znawcą 


miennie. 


go? Uczynię to, lecz już na in- 
nym miejscu, 

Czy podczas układania planu 
wcj;ennego kardynał Pacelli, o- 
becnie papież Pius XII, nie był 
sekretarzem stanu, odpowie- 
dzialnym za całość politvki Wa- 
tykanu? Czy wielki potentat 
przemysłowy w Niemczech. ba- 
ron Thyssen, nie wołał na cały 
świat, że „dojście do władzy 
Hitlerowi ułatwił jedynie Pius 
XII, jako nuncjusz apostolski w 
Berlinie“? (M. Strasser: „Die 
Beute der Nazie”). 

Na kogo ma więc zapaść wy- 
rok potępienia? 


Inż. STANISŁAW MATUSIAK 


sztuki, ani krytykiem literackim, czy 
teatralnym. Jest zwykłym, przeciętnym 
widzem. I właśnie w tym wypadku ja» 
ko przygodny widz, wyszedł podobnie 
jak chyba wszyscy z krakowskiego 
Teatru Starego z uczuciem dużej przy: 
krości, że nie to dają, © co chodzi, że 
dobrą, wielką sprawę postępu na wsi 
przedstawiają w karykaturze, że na- 
wet całkowicie pozytywni traktorzyści 
wypadają chwilami żenująco i krępu- 
jąco, a uczennice „Szkoły Gospodar- 
skiej” — zresztą żywe i sympatyczne 
dziewczyny to w gruncie rzeczy 
naiwne, głupiutkie stworzonka... 
Sądzimy, że „Traktor i dzicwczyna” 
zejdzie z krakowskiego afisza teatral- 
nego. Niech lepiej traktor pracuje na 
wsi, w polu, przy żniwach, i potem 
przy podorywce jesiennej, a dziewczy- 
ra niechaj kończy szkołę i mniej my- 
Śli o flircie z traktorzystami, zaś wię: 
cej o pracy społecznej, a tym samym 
o walce z Kołatkami, Ciężarkami i Bie 


daczkami — szachrajani i szkodnika- 
mi, siewcami durnych plotek oraz cał- 
kiem po prostu savotażystami i podpa= 
ADAM CICHY 
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laczami.... 


Skandanczną aferę wykryła Komisja Kontroli Społecznej 


Półtora 


miliona zł zarobili spekulanc 


na krzywdzie chłopa 


(R) Dzięki czujności Komisji Kontroli Społecznej przy PRN w Wys.-Ma- 
zowieckiem, wykryto w ostatnim czasie olbrzymie nadużycia popełniane przez 
element spekulacyjny na targach i spędach organizowanych przez spółdzielnie 


gminne. 


Perfidny sposób dokonywania nadużyć oraz tło popełnionych malwer- 


sacji, zasługuje na specjalne potępienie 


Kilku spekulantów, działając w poro- 
zumieniu z Komisją Szacunkową spół- 
dzielń, nieświadomość 


chłopów dostarczających żywiec na ry- 


wykorzystywało 


nek i ciągnęło ogromne zyski z krzyw- 
dy rolników. 

Ko 
misja Szacunkowa, na czele z lekarzem 
weterynarii 


Będąca w zmowie ze spekulantami 


towała celowo, wybitnie niskie ceny za 
doprowadzone na spęd sztuki. 


Zniechęcony rolnik rezygnował ze 


sprzedaży i szukał innych nabywców.. 


Wtedy zjawiali się spekulanci, którzy 


ofiarując chłopu cenę o parę tysięcy 


wyższą, nabywali żywiec. 

Z kolei doprowadzali na- 
byty w ten sposób żywiec do Komisji, 
która spekulantom 
ceny prawie dwukrotnie wyższe od su- 
my zapłaconej chłopu. 

Zgrana sitwa zarabiała do 40 tys. na 
jednej sztuce żywca. Najbardziej aktyw 
nym działaczem niecnej spółki był wła- 
ściciel podrzędnej knajpy Jan Ogroj- 
nik. Nabył on i sprzedał 4 krowy ; 3 
świniaki zarabiając na tym około 200 
tys. zł. 

Drugi paskarz, niejaki Bronisław Ma 
liba, pokątnie uprawiający nielegalny 
ubój, zarobił na jednym targu „tylko' 
150 tys. zł. Do szajki należeli również 
godni kompanowie: Czesław Zakrzew- 
ski z zawodu piekarz, Piotr Ostrow- 
ski — spekulant, „bezrobotni": 


spekulanci 


polecała wypłacać 


oraz 


Walerian Matuszelański i Henryk 
Mieczkowski. 
Według pobieżnych tylko obliczeń, 


Brygady s z» 
odwuniają Żuławy 


Na terenie całego kraju pracują bry 
gady „SP” przy budowaniu szos, za- 
kładaniu linii kolejowych, elektryli- 
kacji i radiofonizacji wsi, budowaniu 
szkół itp, Brygady te składają się 
przeważnie z młodzieży szkolnej wiej- 
skiej i miejskiej. 

Między innymi, na terenie Żuław 
k/Gdańska, pracują brygady  „SP” 
przy osuszaniu niezwykle urodzaj - 
nych terenów, zatopionych przez oku- 
panta, Obecnie, pracująca tu w II 
turnusie 32 Brygada „SP“, składa się 
przeważnie z młodzieży miejskiej, 
która nigdy nie pracowała fizycznie. 
Dzięki dobrej organizacji i wysiłko- 
wi chłopów, brygada ta osiąśnęła nad- 
zwyczajne wyniki pracy, wyrabiając 
w pierwszych tygodniach 140 proc. 
normy, a obecnie osiągając 250 proc. 
normy, Należy zaznaczyć, że bryga- 
da młodzieży wiejskiej, pracująca w 
I turnusie, osiągnęła 150 proc, nor- 
my, co jest dowodem, jak słuszną jest 
polityka państwą ludowego, zmierza- 
jąca do podniesienia oświaty na wsi, 
która w konsekwencji stwarza moż- 
ność racjonalizacji pracy, a co za 
tym idzie, osiągania lepszych wyni- 
ków. 


Awaria statku szwedzkiego 


w Szczecinie 


Płynący do Szczecina statek szwedz- 


ki „Sven Sture“ wjechał w pobliżu o- 
sady Manków koło Trzebieży na mieliz- 
nę. 
go i awarii był defekt steru. 

1 bm. firma „Hartwig“ sprowadziła 
do unieruchomionego statku barki mor- 
skie, rozpoczynając jego rozładunek. Po 
rozładowaniu statku holowniki GAT-u 
podejmą próbę Ściągnięcia go z mie- 
lizny. 


Przyczyną zejścia z toru wodne- 
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zgrana szajka dokonała nadużyć ze 
szkodą rolników na sumę sięgającą pół- 
tora mil. zł. 

Nic więc dziwnego, że cała szajka po 
dokonanych targach urządzała wystaw- 
ne libacje w „interesie'" paskarza Ogrod 
nika, nie żałując pieniędzy. „Elande- 
lek“ opłacał się. 


Ignacym Truskalskim, no, 


Tymczasem rolnicy tracili po 10 — 
15 tys. na sztuce sprzedanego paska 
rzom żywca. Wywoływalo to zrozu- 
miałą niechęć chłopów do Spółdzielni, 
która płaci zbyt niskie ceny. Powra- 
caijący z targów chłopi, opowiadali 
następnie w wiosce, jak spółdzielnia 
„licho placi”, a inicjatywa prywatna 
okazuje się dobrodziejstwem, bowiem 
handlarze dają „więccj zarobić”. 


Zrozumiałe staje się również rozgo- 
ryczenie powstające na skutek zbyt ni: 
skiego szacowania żywca, i co za tym 
idzie — nieufność chłopów do spół- 
dzielni. 


Na szczęście działalność paskarzy i 
ich godnych kompanów z komisji sza- 
cunkowej nie trwała długo. Prawda 
wyszła na jaw i chłopi mają obecnie 
możność przekonania się, w jaki sposób 
element wrogi i spekulacyjny żeruje na 
ich krzywdzie. 


i otrzeń 


EMOKRATYCZNY ustrój Polski 
Ludowej wprowadził w życie 
szereg reform į zmian o znaczeniu za- 
sadniczym dla całeśo spoieczeństwa, 
a cezczególnie w odniesieniu do mas 
pracujących, Reforma rolna, upań- 
stwowienie i uspółdzielczenie prze- 
mysłu i handlu, przestawienie struk- 
tury gospodarczej kraju z rolniczej 
na przemysłowo - rolniczą, reforma 
szkolnictwa į inne, wszystkie te re- 
formy, wynikające z realizacji hasła 
sprawiedliwości epołecznej, z chęci 
stworzenia lepszego bytu i szczęścia 
masom pracującym i całemu «połe- 
czeństwu, wytworzyły nowy układ 
dróg i możliwości, z których korzystać 
dziś mogą wszyscy ludzie rzetelnej 
pracy i postawy, stwarzając sobie 1 
dzieciom 6ewoim perspektywy lepeze- 
go bytu, szczęśliwszej przyszłości. 
Szcześólnie szeroki wachlarz dróg 
i możliwości życiowych stoi dziś otwo 
rem przed młodzieżą polską, zwłasz- 
cza tą, która stoi na progu kształ- 
cenia się i życia zawodowego, Z roku 
na nok coraz liczniejsze rzesze mło- 


dzieży etają u wrót różnego rodzaju | 


szkół, aby poprzez wykształcenie o- 
ciągnąć tak upragniony awans spo- 
łeczny, który dzisiaj nie jest przywi- 
lejem urodzenia, majątku, pochodze- 
nia itp, Niemniej napływ do szkół 
średnich i wyższych młodzieży roboatni 
czej į chłopskiej, aczkolwiek coraz 
liczniejszy, jest jednak jeszcze nadal 
niewspółmierny do ogólnej masy tych 
warstw. Szczególnie młodzież chłop- 
ska winna być liczniej reprezento- 
wana w szkołach, 

Przyczyn słabej na razie frekwencji 
młodzieży wiejskiej w szkołach różne 
$o typu jest szereg, Na jedną z nich 
należałoby zwrócić dziś szczególną 
uwagę, mianowicie na brak akcji intor 
macyjnej o możliwościach i warun- 
kach kształcenia oraz na brak auto- 
rytatywnego głosu doradczego, œa- 
chęcającego do podjęcia kształcenia 
Brak takiej akcji doradczej ma wsi. 


jest jedną z głównych przyczyn sła- 


bej liczebności młodzieży wiejskiej w 

szkołach średnich i wyższych. 
Dziecko wiejskie z natury swojej 

| bardziej nieśmiałe od innych, opa- 


b. Ej 


Cała szajka znajduje się już pod opie 
ką władz MO, oczekując na skierowa- 
nie sprawy do IKomisji Specjalnej. Do- 
chodzenia wykażą cały rozmiar popeł- 
nionych nadużyć. 

Należy się spodziewać, że wyrafino- 
wanych oszustów, którzy z nadmiernej 
chciwości i chęci zysku spaczali ten- 
dencje Rządu zmierzające do rzetelne- 
go uregulowania cen i zapewnienia 
chłopom jak najlepszych warunków 
przy sprzedaży produktów rolnych 1 
zwierzęcych, spotka zasłużona kara. 

Chłopi domagają się surowego uka 
rania spekulantów. Kara winna stać 
się ostrzeżeniem dla wszystkich tych, 
którzy nie zrozumieli jeszcze dzisicj- 

usiłują dorobić 
się majątków na krzywdzie chłopa. 


W Polsce Ludowej byś 
miejsca dla wyzyskiwaczy i spekulan- 
tów. 


szej rzeczywistości i 


nie może 


ŻSCh woj. pomorskiego 


uaktywnia swoją działalność 


Usunięcie z władz Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej e czasie ostatnich wy 
borów bogaczy i spekulantów wiejskich 
i wprowadzenie na ich miejsce mało- i 
średniorolnych chłopów przyczyniło się 
do znacznego uaktywnienia działalno- 
ści związku i wzrostu liczby członków. 
W wyniku półrocznej działalności zor- 
ganizowano w województwie pomor- 
skim 190 nowych kół gromadzkich 
ZSCh, a liczba członków związku po- 
większyła się o przeszło 22 tysiące chło 
pów mało- i średniorolnych. Obecnie 
w województwie czynnych jest 2.227 
kół gromadzkich ZSCh, zrzeszających 
102.560 chłopów. 

Dużą aktywność przejawiają również 
kobiety wiejskie. W roku bieżącym na 
wsi pomorskiej powstały 372 nowe ko- 
ła gospodyń wiejskich, a liczba ich 
członkiń wzrosła o 5.840 kobiet. Obec- 
nie rozwija działalność w woj. 975 kół 
gospodyń wiejskich 
21.570 członkiń. 


zrzeszających 
Koła gospodyń prze- 


ZMP-owcy przodującymi żołnierzami 


Przodującymi żołnierzami w wojsku 
są ZMP-owcy. 


ma praca szkoleniowa i pomoc 


Ich wzorowa, świado- 

słaD: 
szym kolegom powoduje wzmożenie wy 
siłków ogółu żołnierzy.  Doceniają to 
należycie dowódcy pododdziałów, któ 
są 
wysuwają kon- 


rzy pomagają w pracy kół ZMP, 
obecni 
kretne zadania przed organizacją i po 
szkoleniowej do- 


na zebraniach, 


pularyzują w pracy 
świadczenia przodujących żołnierzy — 
ZNIP-ów. 


by 


% x 
W Polsce przedwrześniowej 


radnictwa 


nowane w znacznym etopniu poczu- 
ciem mniejszej wartości, o mniejszym 
impecie i tupecie życiowym, posada, 
tak, jak i dzieci z innych środo- 
wisk, uzdolnienia częstokroć wvbitne, 
ma chęć i pęd do nauki i wiedzy, ma 
ambicję i tendencję do wybicia się 
aspirację do awansu społecznego, ma 
częstokroć ezczególne dane į war- 
tości, predystynujące do kształcenia 
się na poziomie najwyższym, a brak 
mu tylko bodźca w formie wskazania 
drogi i kierunku, informacji o wa- 
runkach kształcenia i szczególnie za- 
chęty w formie wypełnienia o jego 
wydolności intelektualnej — o stopniu 
jego potencjału uzdolnieniowego. Ak- 


Oficer- 


cji takiej potrzebuje niewątpliwie każ: 


de dziecko, stojące u progu życia za- 
wodowego, szczególnie jednak potrze- 
bujo jej dziecko wiejskie, Mieszkań- 
cy bowiem miast i większych ośrod- 
ków są w dużym stopniu pod tym 
względem niejako uprzywilejowani 


AKT istnienia w większych ośrod- 

kach licznych i różnorodnych 
szkół i wiele innych form kształce- 
nia cię zawodowego orientuje każde- 
go zainteresowanego w możliwo- 
ściach wyboru zawodu. Jeżeli dodać 
do tego możność zasięgania porad u 
fachowców nauczycieli, lekarzy i dzia- 
łaczy oświatowych i społecznych łat- 
wy dostęp do ogłoszeń i prospektów 
w prasie, radiu, ogromną łatwość w 
obserwowaniu pracy w różnorodnych 
zawodach, to wyraźnie widzzmy u- 
pośledzenie mieszkańców we! pod tym 
względem, 


Dziecko w mieście już podczas 
uczęszczania do ezkoły podstawo- 
wej ma dużo okazji do zastanawia- 
nia śię nad swoim losem, często 
przy współudziale starszych 

Te możliwości orientowania się w 
zagadnieniu wyboru zawodu wzmaga- 
ią się w większych miastach w któ- 
rych działają instytucje poradnictwa 
zawodowego, Możliwości te maleją w 
mn.ejszych miastach, a prawie zu- 
pełeie zanikają w odległych wsiach. 
Stąd też szeroka akcja informucyjna 
; porednicza winną nie tylką d>trzeć 
de rajdalszych osiedli wiejskich, ale 


skiej Szkoly Artylerii Przeciwlotniczej 
nie było. Dziś przyszli oficerowie szko- 
lą się na najbardziej nowoczesnym 
sprzęcie radzieckim, mającym wspania- 
łe tradycje z walk minionej wojny. 


W artylerii przeciwlotniczej decyduje 
szybkość orientacji i precyzyjność strza 
łu. Warunki te może spełnić tylko zgra 
na obsługa. 
zacje AMP-owskie w jednostkach arty- 
leryjskich kładą nacisk na systema- 
tyczne i staranne przygotowanie obstu- 
gi dział. 


W związku z tym organi- 


ać Aa 
OE A 


prowadziły w roku bieżącym 289 facho- 
w kursów kroju, szycia, gotowania, 
pieczenia i inne, zorganizowały one rów 
nież 558 imprezy, jak wystawy, przed- 
stawienia itp. 

W ramach współzawodnictwa pracy 
w rolnictwie zorganizowano 507 gro 
madzkich grup hodowców i 736 grup 
plantatorów. 

Znacznie ożywiły się również prace 
kulturalno - oświatowe na wsi. Zor 
ganizowano 48 nowych świetlic gmin- 
nych i gromadzkich oraz 78 bibliotek. 
Przy świetlicach utworzono 91 zespo- 
łów artystycznych, 23 chóry i 5 orkiestr 
, ludowych. 

Młodzież wiejska zorganizowała 125 
ludowych zespołów sportowych, skupia- 
jących około 5.000 młodzieży, w tym 
1.345 dziewcząt. 


Usprawnienie zaopatrzenia 
w owoce i warzywa 


W Rzeszowie odbyła się narada przed 
stawicieli PZPR, władz administraeyj- 
nych i placówek spółdzielczych, poświę- 
cona sprawie racjonalnego i taniego zao 
patrzenia świata praey w owoce i wa- 
rzywa. 

Na konfereneji postanowiono, że Cem 
trala Spółdzielni Spożywców wraz a 
Centralą Spółdzielni Ogrodniczych zor- 
ganizują i rozbudnją sieć sklepów de- 
talicznych, które prowadzić będą sprze- 
daż owoców i jarzyn dla świata pracy. 

W celu ujednolicenia cen na ewece 
i warzywa zebrani zalecili, aby sklepy, 
prowadzące sprzedaż tych artykułów, 
zaopatrywały się wyłącznie w rejone- 
wych Spółdzielniach Ogrodniezych. 
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bam właśnie rozwinąć najintensyw- | dochód, jaki praca w nim przynosi, 


niejszą działalność, 

Potnzeba akcji poradnictwa zawo- 
dowego ma wej wynika jeszcze i z 
irnego czynnika, mianowicie ze struk- 
tury gospodarczej wsi W ważnym 
momencie decyzji wyboru zawodu. 
zeba chłopom tak mało orientują- 
cym się w tych sprawach przyjść nie 
tylko z pomocą finansową, ale przede 
wszystkim z dobrą, życzliwą į fachową 
radą, s 

Jest rzeczą oczywistą że porad- 
nictwo zawodowe jest potrzebne mie 
tyiko samej wsi, Cele i zadania tej 
akcji w kształtującej się rzeczywi- 
6teści demokratycznej cą Gzersze i 
dadzą się określić w następującej for- 
mie: 

1) ułatwić wszystkim bez wyjąt- 
ka Zainteresowanym osobnikom wy- 
bór zawodu i pracy, które by*naj- 
lepiej odpowiadały ich  właściwo- 
śsiom peychołizycznym, 

2) uwzględniając indywidualne za- 
miłowania i zdolności poszczególnych 
oscbników, dążyć w jeszcze wyższym 
etopniu w ramach planowej gospo- 
danki do jak najlepszego wykorzy” 
statia wszystkich twórczycu e.ł. na- 
rodu | 

5) zdolniejszym i dzielnieiszym ge 
wszystkich środowisk umożliwić je- 
szcze częściej osiągnięcie najwyż” 
szych 6zczebli naukowego i zawo- 
dowego wykształcenia, 


Konieczność powszechnej realizacji 
powyższych celów i zadań, wypły” 
wajacych z podstawowej zasady — 
„włeściwi ludzie na właściwych miej- 
scach” — jest podyktowana dwoma 
podstawowymi aspektami, 


OTYCZĄ one samego osobnika. 

Wiemy, że wśród ludzi istnieje 
wielka różnorodność zarówno w za- 
kresie cech fizycznych jak : cech pey- 
chicznych. Nauki o człowieku potra- 
łią już dzisiaj cechy te wyodrębnić, 
mierzyć, porównywać, Praxtyka ży- 
ciowa i doświadczenia naukowe wy- 
kazują, że wybór odpowiedniego za” 
wodu stanowi dla człowieka najważ- 
niejszy problem, Pospolicie, obrany 


tymczasem wiemy © tym, że poza 
płacą istnieje cały *' czereg innych 
czynników, które warunkuj, dobre 
lub złe samopoczucie w pracy zawo” 
dowej, Są to: stan zdrowia osobni= 
a, jego ustrój psychofizyczny, jego 
zdolności i zamiłowania, Bez uwzślęd 
nienia tych czynników praca nigdy 
nie etanie się treścią Życia i rado* 
ścią człowieka, 

Ale odpowiedni wybór zawodu nie 
jest tylko sprawą osobistą, Zaśad- 
nienie to dotyczy również strony 6o- 
cjalnej, a szczególnie gospodarczej 
całego kraju, 

Sprawność całego Życia kraju, a 
zwłaszcza stopień produkcji w róż: 
nych dziedzinach naszego życia go” 
spodarczego, zależy nie tyle od ilo* 
ści rąk į głów, ile od ich jakości i 
przydatności do danej pracy i funk- 
cji. 

Pawyższe dwa aspekty uzasadnia 
ją już w dostatecznym etopniu p- 
trzebę rozbudowy instytucji ponad-. 
nictwa zawodowego w skali pow- 
szechnej — ogólnokrajowej, © 

Poradnictwo zawodowe jest obec- 
nie w Polsce jeszcze w stanie pc- 
czątkowego rozwoju. Poradmie dzia- 
łają tylko w majwiększych miastach 
Polski, Należy się spodziewać, Że ich 
rozwój mabierze wkrótce szerokiego 
rozmachu į ogarnie również młodzież 
wiejską, potnzebującą pomocy tego 
typu majczęściej, 

Mgr MIECZYSŁAW MUSIAŁ 


% © 
Z frontu walki 
z analfabetyzmem 


Na kursach początkowej nauki czy: 
tania i pisania przeszkolono dotąd 
Pomorzu Szczecińskim około 20 tysięcy 
osób. | 

Obecnie prowadzi się 230 kursów dla 
analfabetów, z których korzysta ponal 
4 tysiące osób. Zorganizowano rów- 
nież zespoły dobrego czytania. 

W nadchodzącym okresie jesienno-zi- 
mowym projektuje się zorganizowanie 
około 1.500 kursów dla 22 tysięcy anal- 


na 


zawód ocenia się ze względu na | fabetów. 
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Ustawa o orderze » Budowniczych Polski Ludowej« 


i orderze »Sziandar Pracy« 


W Dzienniku Ustaw ar 43, ogło- 
szoma została ustawa z dnia 2 lipca 
1949 roku o ordedze „Budowniczych 
Polski Ludowej” oraz ustawa z dnia 
2 lipca 1949 roku o orderze „Sztan- 
dar Pracy”. 

Order „Budowniczych Polski Ludo- 
wej ustanowiony został w celu na- 
grodzenia wyjątkowych zasług, poło” 
żonych dla dzieła budowy Polski Lu- 
dowej. 

Orderem „Budowniczych Poleki Lu- 
dowej” mogą być odznaczeni obywa- 
tele polscy, którzy szczególnie zasłu 
żyli się dla budowy Polski Ludowej, 
wybitną działalnością lub wybitnymi 
czynami, w, dziedzinie : 

1) rozwoju gospodzrki narodowej, 
zwłaszcza przez: dokonanie wy- 
nalazków, usprawnienie pracy 
lub ulepszenie metod pracy — 


jeżeli ma to poważne znaczenie 
ekonomiczne inicjowanie 
współzawodnictwa pracy, albo 
przodownietwo pracy, 

oświatv, nauki, kulłury : sztuki. 
podniesienie obronności kraju, 
podniesienie zdrowotności į kul- 
tury fizycznej narodu, 

5) służby publicznej, 

Order „Budowniczych Polski Lu- 
dowej" może być nadawany również 
zespołom jednostek zakładom pracy i 
instytucjom. 

Order „Sztandar Pracy" ustanowio- 
ny został w celu nagrodzenia zasług, 
położonych dła narodu i państwa w 
dziedzinie : 


—— 


2) 
3) 
4) 


1) przemysłu, rolnictwa, komunika- 
cji, budownictwa  hand'u pań- 


etwoweśo, cpółdzielczości, finaa | 


sów i ianvch działów gospodar- 


Z miana ppezepisów 
o zaopatrzeniu emerytalnym 


Ustawa z dnia 1 lipca 1949 roku 
o zmianie niektórych przepisów o 
zaopatrzeniu emerytalnym funkcjo 
nariuszy państwowych i zawodo- 
wych wojskowych wprowadza sze 
reg zmian w obowiązujących prze 
pisach emerytalnych. - 

Podkreślić należy przepis, któ- 
ry zezwala na zaliczenie do wysłu 
gi emerytalnej również okresu 
ubezpieczenia emerytalnego robot 
niczego. 

Pensje wdowie wypłacane będą 
przez 6 mies. od daty powstania 
prawa. do zaopatrzenia wdowiego. 
Po upływie tego okresu prawo do 
dalszego pobierania pensji wdo- 
wiej przysługuje wdowie lub zo- 
staje przez nią odzyskane w przy 
padkach gdy: - 

1) utraciła ona na stałe co naj- 
mniej 66 proc. zdolności do zarob 
kowania, albo 

2) ukończyła 55 rok życia, albo 

3) wychowuje dzieci, uprawnio 
ne do pensji sierocej, a mifdhowi- 
cie: jeżeli wychowuje jedno dziec 
ko — do czasu ukończenia przez 
nie 7 roku życia, jeżeli wychowuje 
dwoje — przez czas posiadania 
przez nie uprawnień do pensji sie- 
rocej, jeżeli zaś wychowuje troje 
lub więcej dzieci — bez ograni- 
czeń w czasie. 

Również bez ograniczeń w cza- 
sie wypłaca się pensje wdowom 
po zmarłych wskutek represji, sto 
sowanych przez okupanta, albo 
wskutek aktów terrorystycznych 
wrogów demokratycznego ustroju 
Państwa Polskiego. 

W razie zawarcia powtórnego 
związku małżeńskiego wdowie nie 
przysługuje prawo do jednorazo- 
wej odprawy, przewidziane w art. 
74 ustawy emerytalnej, natomiast 
prawo do pensji wdowiej ulega za 
wieszeniu na czas trwania małżeń 
stwa. 

Ustawa z dnia 1 lipca 1949 ro- 
ku przewiduje, że ośoby, posiada- 
jące prawo do zaopatrzenia eme- 
rytalnego mogą być pozbawione 
tego prawa w drodze orzeczenia 
komisji weryfikacyjnej. 

Stosownie do art. 14 ustawy z 
dnia 1 lipca 1949 roku powinny 
być poddane wyryfikacji prawa 
emerytalne osób, co do których 
istnieje podejrzenie, że w okresie 
między 1.9. 1939 r. a 9.5. 1945 r. 
postępowały nielojalnie w sto- 
sunku do Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i państw z nią sprzymierzo- 
nych, oraz do osób narodowości 
przez rząd hitlerowski prześlado- 
wanych, a w szczególności: 


na szkodę  Rzeczypospli- 
| 


tej Polskiej, państw sprzymierzo 
nych lub społeczeństwa polskiego, 

2) działały na szkodę poszczegól. 
nych osób ze względu na ich przy 
należność do społeczeństwa pol- 
skiego do państw sprzymierzonych 
lub do narodowości przez rząd hi- 
tlerowski i jego sprzymierzeńców 
prześladowanych, 

3) będąc obywatelami polskimi, 
zgłosiły przynależność do narodo- 
wości niemieckiej lub przez oku- 
panta uprzywilejowanej, 

4) korzystały z uprawnień i 
przywilejów, 
władze okupacyjne wyłącznie o- 
sobom narodowości niepolskiej. 

Również powinny być poddane 
weryfikacji prawa emerytalne 
osób, co do których istnieje podej. 
rzenie, że w okresie przed 1 wrześ 
nia 1939 roku uprawiały lub popie 
rały działalność antydemokratycz 
ną lub działalność, przyczyniającą 
się do faszyzacji życia w Polsce. 

Prawa emerytalne funkcjonariu 
szy b. policji państwowej, b. stra 
ży więziennej, oficerów b. straży 
granicznej i b. pracowników or- 
ganów bezpieczeństwa publiczne- 
go i wojskowego ulegają zawiesze 
niu z dniem 1 maja 1949 r., zaś b. 
podoficerów straży granicznej i b. 
korpusu ochrony pogranicza z 
dniem 1 września 1949 roku i mo. 
gą być przywrócone jedynie na 
podstawie orzeczenia komisji wery 
fikacyjnej. Podkreślić należy, że 
rehabilitacja, uzyskana na zasa- 
dzie dekretu z dnia 22.10.1947 r. 
o dopuszczalności rehabilitacji 
osób, które były zatrudnione w po 
licji państwowej i straży więzien- 
nej w czasie okupacji niemieckiej 
nie zwalnia od obowiązku podda- 
nia się postępowaniu weryfikacyj- 
nemu w myśl ustawy z dnia 1 
lipca 1949 r. roku. 

Jednocześnie ogłoszono rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów z dnia 
20 lipca 1949 roku w sprawie we- 
ryfikacji praw emerytalnych usta 
la tryb działania komisji weryfi 
kacyjnej, działającej przy preze- 
sie Rady Ministrów. Komisja wery 
iikacyjna po przeprowadzeniu po 
stępowania wydaje orzeczenie o- 
stateczne, mocą którego albo przy 
wraca prawo do zaopatrzenia eme 
rytalnego, albo orzeka o pozbawie 
niu prawa do zaopatrzenia eme- 
rytalnego. 

Jednocześnie Rada Ministrów 
wydała rozporządzenie ustalające 
wysokość zaopatrzeń  emerytal- 
nych i zasiłków, które uległy po: 


1) działały bezpośrednio lub po | ważnej zwyżce. 


udzielanych  przezł 


ki narodowej — przez uspraw- 
nienie lub ulepszenie metod 
pracy, racjonalizację pracy, al- 
bo wybitne osiągnięcia w przo- 
downictwie pnacy, 
oświaty nauki, kultury i 6ztuki, 
podniesienia obronności kraju, 
podniesienia zdrowotności i kul- 
tury fizycznej narodu, 

5) służby publicznej. 

Order „Sztandar Pracy" _ posiada 
dwa stopnie i może być nadawany 
osobom fizycznym orez zespołom jed- 


2) 
3) 
4) 


nostek, zakładom pracy i instytucjom 
Przy nadawaniu orderu „Sztandar 
Pracy' osobie fizycznej, bierze cię 
pod uwagę obok położonych ze<ług 
również jej postawę spoieczną. Or- 
der może być nadawany wielokrotnie 


„jednej osobie. 


Obie ustawy weszły w życie z 
dniem 15 lipca 1049 roku. 
| O O A ||| A 


„Staiy Prenumerator Karsznie- 
wicz'. Sp.awę przedstawcie 
obwodowemu inspektorowi pracy 

Ob. J. Kalina. -- Sąsiad, zajmu- 
je wraz z Wami wspólne mieszka- 
nie, trzyma w mieszkaniu psa, któ 
ry szczeka i rzuca się na Waszych 
domowników, nadto specjalnie 
drażniony przez swego właścicie- 
la szczeka po całych nocach. Jeże- 
li sąsiad Wasz czyni to w tym ce- 
lu, aby obrzydzić Wam wspólne 
zamieszkiwanie i zmusić Was do 
wyprowadzenia się, — to w dzia- 
łaniu jego mieszczą się cechy prze 
stępstwa, opisanego w art. 251 Ko 
deksu Karnego, który przewiduje, 
że ten kto przemocą lub grożbą 
bezprawną zmusza inną osobę do 
działania zaniechania lub znosze- 
nia podlega karze więzienia do 
lat 2 lub aresztu do lat 2. Jeżeli 
posiadacie dowody na to — może. 
cie złożyć skargę do właściwego 
sądu grodzkiego. Nadto prawo o 
wykroczeniach w art. 30 przewi- 
duje karę aresztu do tygodnia i 
grzywny dla tych którzy przez u- 
porczywe wybryki zakłócaja spo- 
czynek nocny. W tym wypadku 
pokrzywdzony winien złożyć skar 
gę do właściwego referatu karne- 
ga starostwa. 

Ob. Leszek-Mieczysław Kostec- 
ki, Szczecin. — W sprawie Waszej 
złóżcie podanie bezpośrednio do 
Ministerstwa Obrony Narodowej 
w Warszawie. 

„M. 13, pow. Gryfice“. — W 
sprawie przyjęcia do służby w leś 
nictwie, zwróćcie się do Minister- 
stwa Leśnictwa w Warszawie. 
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UWAGA: 


ADRESOWAĆ: Redakcja „Dzien. 
nika Ludowego” — Porady Prawne 
Warszawa, ul. Flory 5. 


PORADY PRAWNE | 


„Lolek* X. L. Olsztyn. — Mini- 
sterstwo Sprawiedliwości wydało 
zlecenie, aby do czasu ustawowe- 
go uregulowania sprawy przera- 
chowania długów  przedwojen- 
nych, wszelkie sprawy sądowe i 
egzekucyjne dotyczące tych dłu- 
gów były zawieszone. Zarządze- 
nie powyższe wydane zostało w 
interesie świata pracy, zaobserwo- 
wano bowiem, że elementy kapi- 
talistyczne kierowały do sądów 
liczne sprawy o zasądzenie dłu- 
gów przedwojennych, aby tym 
sposobem bogacić s'e kosztem 
warstw pracujących, przede wszy- 
stkim zaś kosztem mało i średnio- 
rolnego chłopa. W braku ustawo- 
wego i powszechnie obowiazują- 
cego uregulowania sposobu prze- 
rachowania długów przedwojen- 
nych, zdarzało się, że poszczegól- 
ne sądy wydawały wyroki bardzo 
różne, co powodowało zamiesza- 
nie i niepewność w zakresie tych 
spraw. Były wyroki zasądzające 
złoty za złoty, ale zdarzało się rów 
nież, że sądy stosowały rozmaite 
zasady,  przerachowując długi 
przedwojenne przez mnożnik od 
10 do 300. Ta rozbieżna praktyka 
nie mogła być utrzymana, gdyż 


bec nie uzyskania we właściwym 
czasie przypadłej «m na mocy tes 
stamentu korzyści majątkowej. 
Sąd spadku przeprowadza po 
zmarłym postępowanie spadkowe 
i stwierdza prawa spadkowe po- 
zostałych spadkobierców. Nie na- 
leży zatem jeszcze dłużej zwle- 
kać ze złożeniem testamentu do 
sądu. Jeżeli testament zaginął, — 
będzie miało miejsce spaakobra- 
nie ustawowe. Udział spadkowy 
określony w gotowiźnie będzie 
mógł być wypłacony z zastrzeże- 
niem przepisów jakie zostaną wy 
dane w zakresie spłaty długów 
przedwojennych. Do czasu wyda- 
nia ustawy w tym wzgledzie spra 
wa Waszego udziału będzie w Za- 
wieszeniu. 

Ob. Sołtys grom. Godzinowice— 
Pismo Wasze przekazujemy Admi 
nistracji. | 

„Drcga* pow. Puławy. — Sto- 
sownie do przepisów prawa chło- 
pi mogą uzyskać zwrot części lub 
całości wkładu oszczędnościowego 
w nastepujacych . przypadkach: 
1) w wypadku śmierci uczestnika 
Społecznego Funduszu Oszczęd- 
nościowego, zwrot wkładu otrzy- 
muja spadkobiercy uczestnika, 2) 


najczęściej | wysokie przerachowa- w wypadku dożycia 65 roku życia, 
nie odpowiadało interesom boga- lub utraty zdolności do pracy, 3) 


czy, a godziło w interesy mało i 
średniorolnego chłopa. Ustawa w 
przedmiocie przerachowania znaj 
duje się w stadium opracowywa- 
nia i należy się spedziewać, że 
w najbliższym czasie zostanie o- 
głoszona. 


„Nauczyciel oszczędzający 2 
Ząbkowic“. — Sprawa spłaty dłu- 
gów przedwojennych zostanie za- 
łatwiona w drodze ustawodaw- 
czej w czasie najbliższym. Trudno 
nam obecnie przewidzieć jak bę- 
dzie przedstawiać się sprawa spła 
ty zobowiązań prywatnych, jak i 
wkładów oszczędnościowych. List 
Wasz przekazujemy do wykorzy- 
stania czynnikom miarodajnym. 


Ob. W. Koziełło. — Podzielamy 
Wasze zapatrywania. Pismo Wa- 
sze przekazujemy czynnikom mia 
rodajnym. 


Ob. J. Wzerek. — Jeżeli posia- 
dacie dowody na to, że spłaciliś- 
cie siostrę, córka jej nie może spra 
wy wygrać, oczywista, że sprawę 
znając tylko z Waszego przedsta- 
wienia nie możemy przewidzieć 
wyniku sprawy sądowej. Jeżeli 
sprawa ciągnie się zbyt długo — 
proście sąd o przyśpieszenie po- 
stępowania. Wydaje się, że spra- 
wa ta powinna być zawieszona do 
czasu ustawowego uregulowania 
sprawy spłaty długów przedwo- 
jennych. W sprawach prowadzo- 
nych przez adwokatów porad nie 
udzielamy. r] 


Ob. J. Malinowska. Każdy 
posiadacz testamentu obowiązany 
jest złożyć go sądowi spadku, sko- 
ro tylko dowie się o śmierci spad- 
kodawcy. Sądem śpadku jest zwy- 
kle sąd miejsca ostatniego zamiesz 
kania spadkodawcy, przy czym 
złożenie testamentu winno sie od- 
być możliwie niezwłocznie po uzy 
skaniu wiadomości o śmierci spad 
kodawcy. Kto bezzasadnie uchyla 
się od obowiazku złożenia testa- 
mentu sądowi naraża się na karę 
grzywny, a nadto odpowiada za 
szkodę, wynikłą z faktu niezło- 
żenia. Pośpiech ten jest koniecz- 
ny, gdyż w wypadku niezałatwie- 
nia czynności związanych ze zło- 
żeniem testamentu, w księgach 
wieczystych nadal figuruje jako 
właścicel osoba zmarła, Skarb 
Państwa nie otrzymuje przez czas 
dłuższy należnego podatku spad- 
kowego, sąd nie może stwierdzić 
kto i w jakich częściach dziedzi- 
czy spadek, podatki wymierzane 
są nadal niewłaściwie na nazwi- 
sko zmarłego. Nadto spadkobier- 
cy narażeni są na liczne straty wo 


w wypadku śmierci małżonka, ro- 
dziców lub dzieci, 4) w razie trwa- 
łej niezdolności do pracy samego 
uczestnika funduszu lub człon- 
ków jego najbliższej rodziny, 5) w 
wypadku zawarcia związku mał- 
żeńskiego przez uczestnika fundu 
szu lub jego dzieci, 6) w wypadku 
narodzin dziecka, 7) jeżeli uczeste 
nik utrzymuje dziecko w szkola 
poza miejscem swego zamieszka- 
nia, 8) w wypadku klęski żywioło- 
wej, 9) w wypadku strat w inwen 
tarzu żywym. W przypadkach wy 
mienionych pod p. 1 następuje 
zwrot całego wkładu,.pod p. 3 — 
jednorazowy zwrot wkładu lub 
renta dożywotnia za sumę wkła- 
Gu, w pozostałych przypadkaca 
następuje zwrot części wkładu, nie 
więcej jednak niż 50.000 zł w cią- 
gu roku. Wnioski o zwrot wkładu 
muszą być udokumentowane. 


„W.M. Marianów“ — Nowe pra 
wo spadkowe, tak jak'i dawne, 
zna imstytucję przyjęcia spadku z 
dobrodziejstwem inwentarza, to 
znaczy, że spadkobierca, który zio 
ży oświadczenie w sądzie, że Spa- 
dek przyjmuje z dobrodziejstwem 
inwentarza odpowiada za długi 
spadkowe tylko do wysokości ak- 
tywów spadku, ustalonych w spi- 
sie inwentarza. Oświadczenie o 
przyjęciu spadku z  dobrodziej- 
stwem inwentarza należy złożyć 
w sądzie spadku. 


„Walerian z Kat“ — Wywody 
Wasze są słuszne. Forma zawarcia 
związku małżeńskiego określona 
została przepisami prawa małżeń- 
skiego. Niezależnie od obrzędów 
religijnych, na co prawo cywilne 
nie ma wpływu, — strony dla 
ważności związku małżeńskiego w 
obliczu praw państwowych winny 
złożyć przed urzędnikiem stanu 
cywilnego zgodne oświadczenie, że 
wstępują w związek małżeński; 
Oświadczenie takie musi być zło- 
żone w obecności dwóch świad- 
ków. Związek małżeński zawarty 
w tej formie pociąga za sobą wszel 
kie skutki prawne i tylko taki 
zwiazek może być uznany za waż 
ny. Używanie przez kobietę nazwis 
ka męża z którym zawarła związek 
małżeński tylko w formie religij- 
nej jest bezprawne. 


Okoliczności w jakich czyn 
przez Was opisany został spełnio 
ny należało podnieść w toku spra 
wy karnej. Obecnie, wobec pra- 
womocności wyroku, okoliczności 
te nie mają znaczenia. 
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Naj 


lozsza gmina powiatu obornickiego 


buduje drogi systemem oszczędnościowym 


(Nasz korespondent donosi) 


AJUBOŻSZA gmina powiatu obor 

aickiego, gmina Oborniki — pół- 
nocne, liczy 6.248 mieszkańców i po- 
siada 20 gromad. Jej budżet liczący 
10.763.000 zł nie jest pokryty własny- 
mi dochodami. Mimo to Zarząd Gminy 
nie załamuje rąk, lecz żywo krząta 
się pnzy podnoszeniu dobrobytu drob- 
nego chłopstwa. Rada Gminna poło- 
żyła ostatnio wielki nacisk na kon- 
6erwację i budowę nowych dróg. 

Przy pomocy szarwarku ; junaków 
z powszechnej organizacji „Służba 
Polsce", wykopano 320 metrów 60 cm 
głębokiego rowu przy drodze do Ja- 


dobrze pojmuje swo: 


(Ples) Jak w roku ubiegiym, tak ı 
w bieżącym, gmina Rogoźno kopie od 
wodniające rowy i naprawia drogi 
śromadzkie, przy wybitnej pomocy 
junaków „Służby Polsce". 

Jedną grupa junaków w liczbie 57) 
w ciągu 6 dni, wyrzuciła przy kopa- 
niu rowu Kaziopole — Gościejewo, 
ponad 1.500 m sześciennych ziemi, 
co stanowi przeszło 200 proc, normy. 
Piękny ten wynik osiągnięto na sku- 
tek zastosowania współzawodnictwa 
pracy, w wyniku którego 3 pierwsze 
miejsca zajęli junacy: Sylwester 
Krzysztofiak z Gościejewa oraz Mak- 
symilian Kowalski i Alojzy Nosko- 
wiak z Tarnowa, Wymienien: otrzy- 
mali aagrodę w wysokości 500 i 300 
zł. Pierwsze miejsce grupowe zajął 
zespół z Gościejewa, 


Dlaczego nie 
owoców morwy?; 


(R) Pisakiśmy już” nieraz ʻo dwóch 
alejach morwowym w Obornikazh 
Liście tych drzew służą do hodowli 
jedwabników. Obecnie drzewa mają 
już dojrzałe owoce, podobne do ma- 
lin, białe i czarne, które śą bardzo 
smaczne, słodkie į delikatne, a nada- 
ją się znakomicie na konfitury i mar- 
moladę. 
rewstają nowe 
koia ZMP 

(Bi Do 20 Brygady „SF' w Koni- 
nie przybyła młodzież, rekrutująca się 
przeważnie z uczniów szkół zawodo- 
wych woj pomorskiego (Gdynia, To 
ruń) oraz woj. gdańskiego, 

W pierwszych dniach II turnusu za- 
łożono 6 nowych kompanijnych Kół 
ZMP w kompaniach: 1 2 4.,5,6i 
7. |[nicjalywa wyszła od junaków. 
Należy podkreślić fakt, że połowa 
miodzieży woj. pomorskiego ; gdań- 


ekiego jest już zorganizowana w sze- 


'reśach ZMP. 
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STANISLAW GAŁKOWSKI 
Poznań, Zamkowa 7, tel 31-55 
Samochód do dyspozycji. 

i 1056z 


ŁOM srebray, anody niklowe, proszek 
szmerólowy kupuję Embe, Poznań, 23 
Luiego 23. 1067z 


MAGAZYN MEBLI, najtaniej kupisz 
Ignacy Lud- 
1054z 


meble w znanej firmie 
kiewicz, Poznań Żydowska 6. 


SPRZEDAM warsztat 
z kompletnym urządzeniem przy ruch. 
liwej ulicy, zgłoszenia kierować do 
Adm. Wlkp. Dziennika Ludowego pod 
nr 30 Poznań, Dąbrowskiego 77, 1068z 
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samochodowy 


Poisce« w Rogoźnie 


KONIE NA RZEŻ — kupuje 


racza.  Splantowano całą tę drogę, 
rozkopano 17 m przepustu, wyczysz- 
czono rury i założono nowe, 
YM samym sposobem (oszczęd - 
nościowym) wykopano 316 m 
rowu w Ludomach, ułożono na tej 
samej przestrzeni twardą nawienzch- 
nię, ułożono rury odpływowie na od- 
cinku 120 m i zbudowano z ponie- 
mieckich baraków dom ludowy. 
Gromada Bąblin, ulepszyła 800 m 
drogi Bąblin — Marylówka, nawożąc 
ma nią ślinę. 
Najpoważniejszą robotę podjęła 
jednak gromada Lipa, 3 km licząca 


e obowiązki 


Druga grupa w liczbie 27 osób 
oczyściła rów przydrożny Rogoźno— 
Owczegłowy i zniwelowała koronę tej 
drogi. Ogółem wyczyszczono ponad 
1.200 m bieżących rowu, W tej gru- 
pie współzawodnictwie pracy 
pierwsze miejsce zajęli junacy : Wła- 
dysław Mól z Boguniewa (nagroda 500 
zł), Jan Lis ze Studzieńca (nagroda 
300 zł) i Henryk Nowicki ze Słomo- 
wa (nagroda 100 zł). 

„Siużba Polsce" wespół z szarwar 
kiem zajęła się też kopaniem ro- 
wów: w Nienawiszczu, Garbatce, Bu 
dziszewku i Gościejewie. 
poszerzyła i pogłębiła na przestrzeni 
blisko 2 km strugę w Gościejewie, 
oczyściła kanał graniczny Karolewo 
na - 


we 


Poza tym 


— Tarnowo i położyła twardą 
wierzchnię w Parkowie. 


zbiera sie 


Niestety nikt ich nie zrywa. Owo- 
ce dojnzewając spadają na ziemię 
i ulegają zniszczeniu. Szkoda owocu, 
który marnuje się. Czy nie można 
by go zerwać i odstawić naprzykład 
do Spółdzielni w Poznaniu, która sku 
puje: maliny, wiśnie, jeżyny itp, na 
eksport ? 


jazde pasażerom 


(R) Od pewnego czasu ma przy- 
stanku kolejowym w Obornikach nie 
można otrzymać biletów powrotnych 
z Poznania. Bilety te były wielkim 
udogodnieniem dla pasażerów, powra 
cających w tym samym dnif do Obor- 
nik, Nie potrzebowali wystawać w 
długich kolejkach za biletami na dwor 
Należałoby bilety 
te ponownie wprowadzić dla uspraw 
nienia ruchů i zaoszczędzenia czasu 
pasażerom. 


(R) 28 bm. wydarzył się w cegielni 
w Obornikach, tragiczny wypadek, 
któremu uległ zatrudniony przy ko- 
paniu gliny Michał Kasperek. 

Skutkiem zerwania się ściany zo- 


cu w Poznaniu. 


‘stał on zasypany, doznając złamania 


nóg i żeber. 


droga przez wieś tonęła w ozasie wio 
sennych i jesiennych roztopów w 
błocie, a przez głębokie wyboje wóz 
mógł się z trudnością przedostać tam 
tędy, Dziś droga ma 6 m szeroką, 
twardą nawierzchnię, z chodnikami i 
krnawężnikami po obu stronach, 

O zwózki 1.000 metrów eześcien- 


mych brukowca, 700 ton twarde- 


go żużla, i niezliczonej. ilości wozów 
tłucznia, stanęły bezinteresownie są- 
siednie gromady:  Ludomicko Dą- 
brówka Ludomska, Dąbrówka Leśna, 
sudomy i inne. 

Za Lipą podąża wieś Pacholewo, 
która przy drodze Marszewiec 
Pacholewo wykopała 1.216 m bieżą- 
cych, a 0,6 m głębokich rowów i kła 
dzie na przestrzeni około 3 km twar 
dą nawierzchnię. 

Roboty te wykonuje cię przy po- 
mocy 6zarwarku i systemem gospo- 
darczym. (Ples). 


szkoła w Ciecierzycach 
będzie miała nowy budynek 


(raj W czasie kontroli, przeprowa- 
dzonej przez Powiatową Komisję 
Oświatową, stwierdzono, że budynek 
szkołny w Ciecierzycach nie odpowia 
da celowi, jakiemu służy. 

Postanowiono wystosować do odpo- 
wiednich władz wniosek o przydzie- 
lenie na użytek szkoły jednego z bu- 
dynków Osiedla Poznańskiego, położo 


Wsnółzawońnictwo 
w rolnictwie 


(K) Do 1 lipca br. zorganizowano 
w powiecie Międzychód 17 współza- 
wodniczących zespołów plantacji bu- 
raka cukrowego, 23 ziemniaka prze- 
mysłowego, 5 cykorii, 1 wikliny, 23 
zespoły hodowców trzody chlewnej, 
3 odchowu cieląt i 10 chowu drobiu. 

W planie 6-letnim (należało by ten 
termin skrócić), przewiduje się ob- 


jąć współzawodnictwem wszystkie 


nego zaledwie o 200 m od dotychcza= 
sowej szkoły. 

Poleceno natychmiast zabezpieczyć 
omawiany budynek przed dalszą de- 
wastacją, W najbliższym czasie przy 
stapi się do remontu budynku, by 
ukończyć go przed początkiem roku 
szkolnego. 


irogą postępu 


gospodarstwa chiopskie, W ub, r. 
współzawodnictwem były objęte 54 
gromady z 1.017 gospodarstwami in- 
dy widualnymi. 


Z wykonanych prac w ramach współ 
zawodnictwa wystarczy chociażby 
wymienić wybudowanie wzgl. napra- 
wienie 30 silosów i gnojowni onaz 
założenie 484 stosów kompostowych. 
Współzawodnictwo w "rolnictwie sta» 
je się motorem postępu. 
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nowe kadry leśników 


W uruchomicnym w grudniu ub, r 
Państwowym Liceum Leśnym I stop- 
nia w Rogozińcu, pow, Międzyrzecz, 
odbyły się w lipcu bieżącego roku 
egzaminy wstępne do klasy pierw- 
szej. Do egzaminu stawali kan- 
dydaci w wieku do 18 lat, którzy 
mieli ukończone minimum 7 klas szko 
ły powszechnej, Z ogólnej liczby 190 
osób, egzamin zdawało 143. Egzaminy 
odbywały się przed komisją, składa - 
jacą się z wykładowców Liceum, 
przedstawicieli Rady Narodowej, Or- 
śanizacji Powszechnej „Służbą Pol- 
ZMP Związku Zawodoweśa 
Pracowników Leśnych i Przemysłu 


sce”, i 
Drzewnego. 
Komisja zakwalifikowała 80 osób, 
uwzględniając pnzede wszystkim sie- 
roty po wojskowych i więźniach po” 
litycznych oraz dzieci robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej, wy- 
różmających się aktywnością w ży- 
ciu organizacji młodzieżowej oraz wy“ 


Należy ułuiwiać a nie utrudniać 


Byłoby wskazane rówmież urucho- 
mienie kiosku z gazetami, papierosa- 
mi į napojami na przystanku lub po 
prostu bufetu. 

Przez przystanek kolejowy w Obor 
nikach przewija cię dziennie setki 
ludzi, Kiosk miałby zatem powodze- 
nie, Ponadto chodzi o wcześniejsze 
otwieranie kasy biletowej, szczegól- 
nie w chwilach dużego ruchu, Zdarza 
cię bowiem, że nie wszyscy pasażero- 
wie mogą kupić na czas bilety į mu- 
szą je wykupować w pociągu u kon- 
duktora, 
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( Dzieki 


pomocy 


natychmiastowej 
: zdołano zasypanegó Kasperka urato- 
| wać, W stanie poważnym odstawio” 


no $o do szpitala powiatowego w 
Obomikach, gdzie jednak następnego 


dnia zmarł. 
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Pracownicy mleczarni w Zielonej Górze 
otrzymali świetlicę i premie 
w dniu Święta Odrodzenia 


(g) Spółdzielnia Mleczarska w 
Zielonej Górze zorganizowała ja- 
ko czyn lipcowy świetlicę dla 
swych pracowników. Onegdaj na- 
stąpiło uroczyste otwarcie Świetli 
cy. 

W uroczystości wzięli udział 

iwszygcy pracownicy  Mleczarni 


oraz zaproszeni goście. Okolicznoś 
ciowe przemówienie wygłosił kie- 
rownik mleczarni Basiński, pu 
czym nastąpiło wypłacenie premi 
najlepszym pracownikom, biorą- 
cym udział we współzawodnictwie 
pracy. Po części oficjalnej odbył 
się miły wieczorek towarzyski. 


kazujących wyraźne zamiłowanie do 
zawodu leśnika. 

Trudności lokalowe (Liceum w Ro- 
gozińcu jest w stadium rozbudowy) i 
ogólne wytyczne polityki szkolenio - 
wej Ministerstwa Leśnictwa oraz gor 
sze wyniki egzaminu, spowodowały od 
rzucenie 63 kandydatów, Podczas 
pobytu na egzaminach kandydaci i 
przybyli z nimi rodzice korzystali z 
internatu j stołówki Liceum. 


Nowoprzyjęci uczniowie rozpoczną 
jesienią praktykę pnzedszkolną w 
wybranych Nadłeśnictwach poszcze- 
śólnych dyrekcji, dokąd zostaną skie- 
rowani przez dyrekcję Liceum. Ce- 
lem praktyki jest wszechstronne Zar 


kształci W 


Rogozińcu 


znajomienie kandydatów z przyszłą 
pracą w lesie, zbadanie ich kwalifika 
cji do tych czynności oraz danie im 
pewnych wiadomości praktycznych: 
mających ułatwić im naukę w Lices 
um. 


Praktykant otrzymuje bezpłatne zas, 
kwaterowanie oraz możność zarobko 
wania w ramach czynności prakty= 
kamckich, umożliwiającą utrzymanie 
się podczas pobytu na praktyce, W. 
tym okresie praktykant będzie pod 
opieką dyrekcji Liceum. Ujemna opi 
nia, uzyskana po ukończeniu praktye 
ki, może spowodować niepnzyjęcie 
ucznia na aaukę do Liceum. Tą 
drogą Ministerstwo Leśnictwa choe 
przydzielić Liceum  najwartościow * 
szy element uczniowski, (ca). 


aria 
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(B) Członkinie Koła Gospodyn 
| Wiejskich w Wierzchocinie, gmi- 
na Wróblewo, w ramach III etapu 
współzawodnictwa założyły dzieci 


które udzieliły pomocy sąsieđze 
kiej, wynosiła 14.267. 
pi 


k 
(B) W ramach III etapu współe 


niec. W pracy tej wyróżniły się| zawodnictwa powstały w ub. mie- 


szczególnie członkinie: K. Rebels- 
ka, Wł. Musiał, M. Płonna, Z. Król 
ska, H. Kaczmarek. 

sek 
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(g) W czerwcu br. wykryto w 


województwie poznańskim zale- 
dwie 3 niewielkie ogniska stonki 
ziemniaczanej, w powiatach: Kro- 
toszyn, Słubice i Sulęcin. Przystą- 
piono natychmiast do likwidacji 
tych ognisk. Walka ze stonką ziem 
niaczaną rozwija się w naszym 
województwie planowo. 
ksh 

(g) Wymiar podatku gruntowe- 
go w 39 powiatach województwa 
poznańskiego wynosi 7.523.273.020 
zł. Na poczet I raty zrealizowano 
do 1 lipca br. 3.216.576.418 zł — 
co stanowi 85,4 proc. pierwszej ra 
ty. Zaległości wynoszą więe 14,6 
proc. i partycypują w nich — be- 
neficja i majątki państwowe w 11 
proc. mało i średniorolni chłopi w 
2 proc., a resztę stanowią odro- 
czenia. Ustalony roczny wkład na 
FOR wynosi — 5.999.400.925 zł. 
Pierwszą ratę zrealizowano jedy- 
nie w kwocie 1.784.982.208 zł, co 
stanowi 59,6 proc. wymiaru tej 
raty. 
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(g) Dekret o pomocy sąsiedz- 
kiej, będącej narzędziem walki kla 
sowej i obrony chłopa mało i śred 
niorolnego, zastosowano w woje- 
wództwie pznańskim w 178 gmi- 
nach, co stanowi 53 proc. ogólnej 
ilości gmin. Gospodarstw upraw 
nionych do korzystania z pomocy 
sasiedzkiej było 11.052. Udzielon” 
pomocy 9.283 gospodarstwom, cu 
stanowi 77 proc. wospodarstw u- 
prawnionycn. Liczba gospodarstw, 


siącu w pow. szamotulskim 2 lu 
dowe zespoły artystyczne przy Ka 
le Gospodyń Wiejskich w gminie 
Wróblewo i w gminie Duszniki 
„Oba zespoły przystąpiły od razu 
do pracy i oba dały po kilku ty- 
godniach przedstawienia, ktora 
cieszyły się dużym powodzeniem. 
x 

| k% 

(ge) W zakresie budownictwa 
rozpoczęto w województwie pc- 
znańskim w II kwartale br. re- 
alizację Państwowego Planu Irun 
westycyjnego na rok 1949, opie- 
wającego na sumę 750 mil. zł. Na 
takąż kwotę uruchomiono kredy- 
ty w bankach poznańskich finan 
sujących inwestycje. 


Redakcja i Administracja: Po 
znań, ul. Dąbrowskiego 77, tel 
Red. 90-40, Adm. 93-94, 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
Taryfa za mm w tekście, za tekstem 
nekr. 

do 70 mm . 75.— 50— 50— 
71 — 120 mm 100 — 60 — 60 — 
121 — 200mm 120.— 80— 100.— 
201 — 300mm 160.— 130.— 140.— 
ponad 300mm 220.— 180.— 180.— 
Ogłoszenia „drobne“ za wyrae 
zł 30.—, Poszukiwania pracy za 
wyraz zł 20—, Za niedziele 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpłacać na Konto PKO 


War:zzawa nr I-8666 


WYDAWCA: Nacz Kom. Wyt. 
Stronnictwa Ludowego. Odposwia- 
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw- 
nictwo Ludowe” Warszawa, Skoli- 
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Dla zdrowia i sił do pracy 


Ponad milion dzieci na wczasach letnich wo 


Dnia 1 sierpnia rozpoczął się drugi 
turnus wczasów letnich dzieci i mło- 
dzieży. 

Liczba 1.080.000 dzieci objętych akcją 
wczasów oraz kwota 7,5 miliarda zło* 
tych przeznaczonych na ten cel świad- 
czą o opiece, jaką Polska Ludowa ota- 
cza dorastające pokolenie. 


Zadaniem wczasów jest poprawa 
edrowia i rozwoju fizycznego, wzboga- 


cenie intelektu młodzieży oraz jej uspo 
łecznienie. 

Akcja letnia obejmuje dzieci od 3 do 
18 lat, pochodzące rodzin robotni- 
czych, mało- i średniorolnych chłopów 
pracującej.  Jednost- 
ki fizycznie słabsze i wymagające bar- 


z 
oraz inteligencji 


dziej troskliwej opieki zdrowotnej znai 
dują pomieszczenie w odpowiednio wy- 
posażonych koloniach, silniejsze w obo- 
zach. Dla małych dzieci zorganizowa- 
na została sieć dziecińców, które obej. 
mują "278.000 najmłodszych. Nadto 
istnieją półkolonie dla 265.800 dzieci. 

Kolonie i obozy rozmieszczone są na 
terenie całego kraju.  Najgęstsza sieć 
punktów kolonijnych znajduje się nad 
morzem (woj. szczecińskie i gdańskie) 
oraz. w górach (woj. krakowskie i wro- 
cławskie). 

Organizacją wczasów letnich kieruje 
Komisja Główna Wczasów Letnich dla 
Dzieci i Młodzieży poprzez komitety 
wojewódzkie i powiatowe. 


PIĄTEK, 5 SIERPNIA 


5.10 Wiadomości. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muz. 
4.00 Wiad. 7.15 Muz. 12.00 Wiad. 12.29 
AudyNja dla wsi. 15.30 Skrzynka tech- 
niczna. 15.45 „Wspomnienia z Festiwa- 
lu. 16.05 „Kształcenie nowych kadr nau 
czycielskich”, pog. 16.15 Skrzynka 
PKO. 16.20 Kompozytor tygodnia. 17.00 
Dziennik. 17.15 IKoncert dla przodowni 
ków pracy. 18.00 ,,Legion polski w re- 
publikafiskiej Hiszpani”, uud. sł.-muz. 
18.15 Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 
„W rytmie tanecznym”. 19.00 Dziennik. 
19.15 Porozmawiajmy. ]9.20 Orkiestra 
cygańska z Budapesztu. 20.00 „Ksztat- 
towanie upodobań kulturalnych". 29.15 
Muz. 20.20 Piotr Czajkowski „Burza”, 
-- fantazja. 21.00 Dzienik wieczorny. 
21.40 „Daleko od Moskwy”, pow. 22.00 
Mozaika muzyczna. 23.00 Ost. wiad. 
23.10 Muzyka dawna. 


Przed skierowaniem na kolonie dzie» 
ci przechodzą badanie lekarskie. Opi- 
nia lekarza decyduje czy dziecko spe- 
dzi okres letnich wczasów nad morzem 
czy też w górach. Zajęcia, odpoczynes 
i wyżywienie regulowane są przepisa- 
mi, uwzględniającymi potrzeby dziecka. 

Na koloniach i obozach norma wyży- 
wienia wynosi około 4.000 kalorii (5 po- 
siłków dziennie). 

Opiekę stanowią przeciętnie (na 109 
dzieci) 3—4 osoby personelu wychowaw 
czego, 1 higienistka oraz 3 osoby per- 
sonelu technicznego. Personel pedago- 
giczny składa się z nauczycieli, wycho- 
wawców, studentów oraz aktywistów 
organizacji młodzieżowych, przeszkolo- 
nych na specjalnych kursach, zorgani- 
zowanych przez Ministerstwo Oświaty, 

W wielu koloniach i obozach istnie- 
je samorząd dziecięcy, który we włas- 
nym zakresie organizuje dyżury porząd 
kowe i sanitarne, zajęcia kulturalno-oś- 
wiatowe, gry, zabawy, wycieczki oraz 
pracę dla środowiska. Praca ta jest 
dostosowana do wieku dzieci. Młodsze 
zajmują się porządkowaniem Ścieżek + 


dróżek, niszczeniem chwastów,  zakła- 
daniem ogródków obok szkół i Świetlic 
itp. Starsze pomagają również w żni: 
wach. Zajęcia te nie przekraczają 20 
godzin w czasie całego turnusu dla dzie 
ci młodszych oraz 60 dla starszych. 
W roku bieżącym w akcji wczasów 
letnich uczestniczy około 3.000 dzieci 
polskich z zagranicy: Franicji, Belgii, 
Czechosłowacji, Danii, Holandii, Ru- 
munii, Węgier i Austrii. Dzieci te za- 
poznają się z krajem ojczystym, z osią- 
gnięciami Polski Ludowej oraz nabiera 
ją zdrowia i sił w odpowiednich wa: 
runkach klimatycznych i higienicznyca. 


Æ k 
* 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci uru 
chomiło w sierpniu 19 nowych punktów 
kolonijnych w województwie gdańskim. 
Na koloniach tych przebywa ponad 
2.000 dzieci. Na półkoloniach spędza 
wakacje 1.850 dzieci. 

W lipcu w województwie gdańskim 
czynnych było 17 kolonii letnich TPD, 
z których skorzystało 1.038 dzieci robot- 
ników i chłopów. 


Wyniki kontroli użytkewości krów 


W województwie wrocławskim pro- 
wadzona jest kontrola  użytkowości 


| obór, w celu wyselekcjonowania od - 
powiedniego materiału hodowlanego. ; kano najwyższy 


Krowy wyróżniające się dużą wydaj- 
nością i jakością mleka są rejestro- 
wane w księgach hodowlanych jako 
materiał wyjściowy do hodowli, 

W roku gospodarczym 1948/49 prze- 
prowadzono kontrolę i klasyfikację w 
164 oborach chłopskich, liczących 300 
krów oraz w 70 oboriach gospodarstw 
uspołecznionych, posiadających 1.000 
krów. 

W wyniku kontroli okazało się, 


większość obór, dzięki poradnictwu ży 


wieniowemu, przekroczyła roczną nor- 
mę wydajności mleka od jednej kro - 
wy. Normą ta wynosi 2.700 litrów 
mleka o zawartości 3,43 proc. tłusz- 
CZW i 

Przeciętna wydajność 1 krowy ra- 
sy nizinnej czarno-białej, wyniosła 


3.091 litrów mleka o zawartości tłusz 
czu 3,42 proc, zaś rasy nizinnej czer- 
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DROGA OTWARTA 


CZĘŚĆ DRUGA: „ZŁY WIATR" 


Tymczasem Magda jadła w mil 
czeniu. Takie kłótnie, jak ta, zbyt 
często rozgrywały się tutaj, żeby 
miały jej w czym przeszkadzać, 
a już najmniej w jedzeniu, któ- 
rego nigdy tutaj nie było po brze 
gi. Nawet w wielkie święta i dni 
odpustowe. A kiedy zabijali świ- 
nię, to tylko przez parę dni dosta 
wały się Magdzie jakieś ochłapy, 
potem świniną raczyli się tylko 
stary, Witek, no i Róża, a Ma- 
gdzie albo podrzucano jaką kost- 
kę, albo kazano jej chlipać sani 
żur. Żur co prawda tłusty, smacz 
ny, ale pozbawiony był zupełnie 
mięsa. A Magda tak bardzo lubi- 
ła mięso, Lecz jak się jest służą- 
cą, to nie to się jada, co się lubi, 
ale to, co ci dają. Szkoda, że wnet 
zmarła pierwsza gospodyni. Miała 
złote serce dla służących, o ludzi 
wynajętych do roboty dbała jak 
nikt, toteż i lubili ją wszyscy, a 
tego piekurota starego chyba nikt 
nie lubi, bo za co mieliby go lu- 
bić? Nie lubi go więc i Magda, a 
chwilami nawet nienawidzi. Przea 
wszystkie lata, jakie u niesa nrze 
pracowała, ani razu nie słyszała 
jeszcze od niego dobrego słowa. 
Wiecznie traktował ją jak popy- 
chadło, głupie, nędzne popycha- 


dło i pędził do roboty... Ledwo! 


zjadła, już musiała gnać to do 
chlewa, to do stodoły, to wreszcie 
na pole, a zawsze o wiele wcześ- 
niej, niż inni. Potem pierwsza 
wracała do domu, bo tutaj czeka 
ła na nią inna robota, nad którą 
mordowała się nieraz i do póź- 
nej nocy. 

Takie miała życie od pierwsze: 
go dnia służby u piekurota, wil- 
ka, bo i tak go nieraz nazywała. 
Ponieważ jednak na początku, w 
pierwszych latach płacił jej ao- 
brze i akuratnie, każdego Nowe- 
go Roku, ani razu nie przyszło jej 
do głowy, żeby zabrać się od nie- 
go i poszukać sobie lżejszej służ- 
by, bo im lżejsza służba, to tym 
mniejsze i wysługi. A ona miała 
na utrzymaniu matkę, prawie cał 
kowicie ślepą, z bielmem na oby 
„dwu oczach. Zawsze przy tym ra- 
chowała sobie, że jak już zżyje się 
na dobre z jednym gospodarzem, 
to i na starsze lata nie będzie jej 
tak źle, a wysługi, jak idą, tak do 
końca będą iść. Lecz ledwo minął 
okres jej najlepszych sił, wysług! 
jej naraz zmalały, skurczyły się 
do mało wartych groszy, i coraz 
częściej nie wypłacano już jej 
tak, jak trzeba, zarywano ją, a te- 
raz jest jak na łasce. Czterdzieści 
lat pracy, czterdzieści lat harów- 


wono-białej — 2.934 litry mleka o 
zawartości tłuszczu 3,43 proc, Od 
krów rasy czerwonej polskiej uzys- 
procent tłuszczu 
(3,88 proc.) jednak przeciętna wy- 
dajność mleka od tych krów mie osiąś 
nęła premiowanej normy. 
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W ostatnich dniach lipca na szybo- 
wisku Zar (koło Zywca) znany pilot 
szybowcowy Adam Zientek ustanowił 
nowy polski rekord szybowcowy, uzy- 
skując na szybowcu typu „Zuraw” wy- 
solkość ok. 3400 mtr. (Poprzedni rekord 
krajowy, również należący do Zientka 
wynosił 2.630 mtr.). 


AV IPOTR LI 


wy rekord szykowcowy w Larach 


Osiągnięcie wysokości 3400 mtr. na 
dwuosobowym szybowcu (Zientek sta” 
tował z pasażerem Józefem Wawa- 
kiem) jak na nasze warunki termiczna 
jest jeszcze jednym sukcesem polskich 
skrzydeł, dowodzącym wysokiej klasy 
naszego szybownictwa. 


Imponujące rezultaty akcji umasowienia 


sportu ludowego na Dolnym Slqsku 


Akcja umasowienia sportu ludowe- 
éo na Dolnym Śląsku osiąga doskona- 
łe rezultaty, Stale powiększa się ilość 
Ludowych Zespołów Sportowych, in- 
struktorów i trenerów, Powstają nowe 
boiska i inne obiekty sportowe, 

Na terenie Dolnego Śląska działa 
obecnie 158 Ludowych Zespołów 
Sportowych, skupiających 5.257 człoa- 
ków. Istnieje 420 boisk i 30 basenów 
pływackich, Z inicjatywy WUKF od- 


były się na terenie województwa wro* 
cławskiego 32 kursy szkoleniowe in- 
struktorów WF, które ukończyło 892 
członków LZS i PGR. 

Ponadto na specjalnych kursach, 
zorganizowanych w Legnicy, Kamien* 
nej Górze i Dzierżoniowie, „przeszk9*” 
lono 120 trenerów lekkoatletycznych, 
piłki nożnej i gimnastyki, rekrutują” 
cych się z ludności wiejskiej Dolne” 
go Śląska, 


Nagrody na wyścig »Tour de Pologne« 


Wyścig kolarski dookoła Polski 
zgromadzi ma starcie kilkudziesięciu 
zawodników zagranicznych ú polskich, 
Wysiłek ich zostanie nagrodzony wart- 
tościowymi nagrodami, które ofiaro- 
wują instytucje i osoby prywatne, Ko- 
mitet organizacyjny zwraca się z ape- 
Jem do ofiarodawców o możliwie naj- 
czybsze zgłaszanie nagród, gdyż — 
w myśl postanowień regulaminu wy” 
ścigu — lista nagród musi być usta- 


Pierwszy helikopier w Polsce 


Niedawno został skonstruowany i 
wykonany przez inżynierów j mecha- 
ników GIL helikopter — samolot 
startujący i lądujący pionowo. Może 
poruszać się we wszystkich kierun- 
kach — w przód, w bok, zawisnąć mo 
że nieruchomo nad jednym punktem 
nad ziemią jak jastrząb. 

Polski helikopter jest dziełem pol- 
skiego inżyniera i robotnika, Zbudo- 
wany został w celach eksperymental- 
nych, przy czym oprócz wykorzysta- 
nia obcych doświadczeń w tym kie- 
runku, wprowadzono nowe udoskona 
lenia i wynalazki. 


ki i zabiegania koło obcego gospo 
darstwa — i co ją dziś, jutro cze- 
ka? Nie chce o tym przemyśliwać. 
Ważniejsze od zastanawiania się, 
jaki jej pisany koniec, jest do- 
brze jeść, opychać się czym się 
tylko daje i nabierać na siebie 
tłuszczu. Toteż, korzystając z nre 
uwagi gospodarza, dokłada sobie 
z garnka, dolewa nawet maślanki 
i je, aż prycha, jak kot. 

I naraz drgnęła, ręka z ziem- 
niakami znieruchomiała jej i za 
wisła w powietrzu. Magda prze- 
straszona odwróciła głowę w 
bok, spojrzała na Różę, która po 
chylona w stronę ojca, wołała 
pełnym, rozjątrzonym głosem: 

— Jam zrobiła piekło? Jam? 
A wy? Świętoszek? Teraz pluje 
cie na mnie? O, niedobry ojcze. 

Wyciągnęła rękę przed siebie, 
wysoko, potrząsając nią oskarża- 
jąco i naraz wybuchnęła gwałtow 
nym spazmatycznym płaczem. 

Magdzie odechciało się jeść. 
Chociaż na dnie dużej gliniane) 
miski leżało jeszcze kilka całych 
ziemniaków, odłożyła na bok łyz 
kę. Poczuła serdeczny żywy żal 
Róży, która od pierwszego dnia 
zamieszkania u ojca nigdy jej nie 
krzywdaiła. Czy to mleka, czy 
chleba z masłem nigdy jej nie 
skąpiła, a raz to i chusteczkę na 
głowę sprawiła jej w Psitowie, w 
tajemnicy przed ojcem. Dobra 
dziewczyna! I taka delikatna, 
jak miastowa. Że też stary tak ją 
prześladuje, ale kogo ten stary 
diabeł nie prześladuje? 


Chwilę wahała się, bojąc się 


m A nd c) 


Prace przy budowie prototypu są 
obecnie poważnie zaawansowane tak, 
że spodziewać się należy już wkrót- 
ce oblatania polskiego helikoptera, 

Zaznaczyć tu należy, że przyśpie- 
szenie prac przy budowie tego proto- 
typu zawdzięczamy głębokiemu zro- 
zumieniu dzisiejszej rzeczywistości u 
pracowników Głównego Instytutu Lot 
nictwa, którzy w ramach Czynu Lip- 
cowego, o dwa tygodnie przyśpieszyli 
termin pierwszego montażu, W ten 
sposób wykazali swoją łączność z kla 
są pracującą Polski Ludowej į uczcili 
piątą rocznicę Wyzwolenia Polski, 


wyraźnie starego i powoli unio- 
sła się na grubych, jak popuch- 
niętych nogach. Zmierzyła wprost 
do Róży, żeby ją pocieszyć, utu- 
lić w jej płaczu, gdy wtem po- 
słyszała: 

— Magdo! 
dzicie! Co wy? 

— To cholera, stara krowa — 
mruknął Witek skulony na łóż- 
ku. — Co ona chciała? Może bro 
nić Róży? Że też ojciec ją jesz- 
cze trzyma! Ani to do roboty, ani 
do niczego. Żre tylko i pierdzi 
i zawadza w chałupie. Muszę ją 
kiedy dobrać się do niej i prze- 
pędzić ją na zbity pysk. Na jej 
miejsce nie braknie ludzi do ro- 
boty. W ogóle już czas porobić 
tutaj zmiany. Florka spłacić, Ró- 
żę usunąć, od gospodarki usunąć 
delikatnie i starego, bo nie umie 
się rządzić i całą gospodarkę prze 
budować. Wszystko! Zacząć od 
domu, a skończyć na chlewach, 
stodole. Bo to, co było do dzisiaj, 
to nie było ani życie, ani gospo- 
darka. Czterdzieści morgów i czło 
wiek nie ma się w co ubrać, a 
budynki — starzyzna... Dobrze, 
że jeszcze te cztery konie są, trzy 
krowy, no i parę tych maszyn, 
kupionych za Niemca, inaczej 
wcale by nie było widać, że ma- 
my tyle morgów. Cholera! 

Leżał na łóżku nie rozebrany. 
W komorze było ciepło, ponieważ 
stał tutaj mały, żelazny piecyk, 
w którym zawsze Magda musia- 
ła z wieczora przepalić. Do ścia 
ny od strony izby przylegało ma 
łe, zbite z nieheblowanych desek 


Siedźcie, kaj sie- 


lona przed startem do pierwszegc eta* 
pu. 

Do komitetu organizacyjnego wpły” 
nęły następujące nagrody: Prezydent 
RP ob. Bolesław Bierut ofiarował 
radioadapter dla zwycięskiego zespo= 
łu (konkurencji krajowej. Marszałek 
Polski M, Żymiereki ofiarował repre- 
zentacyjny rower, produkcji polekiej, 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zgłosiło, jako magrody, dla trzech 
najlepszych zawodników Polonii Fran- 
cuskiej, rowery wyścigowe „Baityk”, 
Zarząd Główny ZMP ofiarował rów* 
nież rower wyścigowy, prezes Zarzą* 
du Głównego Spółdzięlmi Wydawni= 
czo-Oświatowej „Czytelnik“ ufundo= 
wał dla zwycięskiego zespołu w kon- 
kurencji międzynarodowej dużą mi- 
niaturę kolumny Zygmuntą oraz dla 
zawodników tego zespołu miniaturki 
kolumny, Od Polskiego Monopolu Sol 
nego, jako magroda, wpłyaął zegar 
na biunko, od Cemtrali Spółdzielni Wy 
twórczych „Solidarność“ teczka 
skórzana, od Ministerstwa Kultury i 
Sztuki — radioodbiornik marki „Aja 
oraz od Centrali Mięsnej — 15 pa= 
czek, zawierających luksusowe kone 
serwy mięsne, 


łóżko, nad nim z boku wisiała 
na drutach długa żerdka, na któ 
rą Witek zarzucał ubranie, kiedy 
szedł spać. W tej chwili jednak 
nie chciał jeszcze iść spać. Wzbu 
rzony, zły, rozważał zajście i nie 
widział innego wyjścia, jak: co 
prędzej usunąć Różę z domu. 
Przez całą wojnę wszystkich, w 
domu krępowała swoją osobą. 
Najpierw chciała zaprowadzić 
jakieś pańskie maniery, nie przy- 
kładając do niczego ręki, do żad 
nej roboty w gospodarstwie, a 
potem tylko postękiwania, pła- 
cze i narzekania. 


— Chciało się babie chłopa, 
chciało się lekkiego życia, a tu, 
moja panno, nie przelewki! — 
mruczał do siebie Witek. — Wieś 
nie miasto, rączki trzeba brudzić 
przy robocie, a jak ci się to nie 
podoba, to wynocha stąd! Dosyć 
nażarłaś się naszego chleba. A 
czy choć kiwnęłaś palcem, żeby 
cię było za co uczyć? I teraz 
Śśmiesz się upominać o ziemię? 
Czekaj, dam ja ci ziemię, chyba 
metr głębokości, a pół szerokoś- 
ci... — urwał, bo w tym samym 
momencie posłyszał wysoki głos 
ojca 

— Gdzie idziesz? 

— To nie wasza sprawa. Idę 
gdzie mi się podoba. Wystarczy 
mi waszego chleba, wystarczy i 
waszej opieki. Idę i więcej ani 
nie postoi tutaj moja noga. 

(Ge c. ns) 


Nr 210 „DZIENNIK LUDOWY" Str. 7 


` 


Do rozwoju modelarstwa lotniczego 


droga 


Defilada »Asóux, »fab« i innych >odrzutowców« 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Viatr,. który rozhulał się nad polami Osowca zapowiadał wiele 


ofiar wśród delikatnych i zgrabnych jak ważki 


miniaturowych 


szybowców. Nie edstraszyło to jednak od pokazów ani kierownictwa 
harcerskiego kursu modelarstwa lotniczego ani jego 168 młodych 


uczestników. 


A pewno mocniej niż goście 
z Warszawy przeżywał 12 iet 
ni harcerz Marek Studziński chwi 
le przed pierwszym lotem wykona 
nego przez siebie modelu. Ovawa 
o los modelu przerodziła się w ra 


Madec! samolotu odrzutowego ZMP 
„Wampir” oraz jego konstruktor — 
Tomaszewski 


dosne uniesienie. Oto wypuszczo 
ny z jego ręki modeliix, napiąw- 
szy sznurek, śmignął niemal prosto 
paale w górę. Zwolnioav z wvc:ą 
œ“ uniesiony wiatrem Snck.jnie i 
r.:.jestatycznie poszybował w prze 
tworza. 

MAJĄ NAJLEFSZE 

WARUNKI PRACY 


Na placyku ujętym świeżo od- 
nowionym byłym „dworkiem' i 
pórkolem zielonych narniotów sta 
ral w uroczystym apelu dwusze- 
res ze 153 harcerzy i 15 harce- 
rek ze wszystkich ziem Polski 
oraz 12 instruktorów najlepszych 
fachowców modelarzy. Przed sze. 
reg wystąpił komendant kursu mo 
delarstwa lotniczego W. Waśkie- 
wicz, który złożył raport przewod 
niczącemu ZHP J. Berkowi. 


— Macie najlepsze warunki pra 
cy — powiedział przewodniczący 
ZHP — muszą być najlepsze jej 
wyniki. Postanowiliście sobie za 
zadanie pobicia kilku rekordów— 
już padł jeden rekord jest nią 
ilość uczestników kursu i rekordo 
wa ilość młodzieży zajmującej się 
modelarstwem. 

į SOWIEC — pod Grodziskiem 

f Mazowieckim, stała siedzi- 
ba największego w Polsce 6-ty- 
godniowego kursu modelarzy lot- 
niczych, przeżywał uroczysty 
dzień, otwarcia wystawy modei 
lotniczych. Pokazano na niej czte- 
rotygodniowy dorobek- — kursan 
tów i instruktorów, oraz sprzęt, 
który brał zwycięski udział w 
krótkim lecz bujnym już życiu na 
szego modelarstwa. 

Oglądamy szereg modeli od naj- 
prostszych kartonowych pierw- 
szych prac modelarzy na kursie, 
dalej po przez modele belkowe 
szybowców i kadłubowe aż do wy 
rafinowanych modeli redukcyjno- 
latających typu „Piper Cup“. Hi 
storię motorków modelowych ilu 
strują modele od ciężkich i skom 
plikowanych z zapłonem elektrycz 
nym do samozapłonowych wielkoś 


»| nazwę „Czerwona głowa‘ 


kresami 
współzawodnictwa między zastę- 
pami. 
zastęp „Jaskółek* z 280 punktami, 
u dziewcząt przodują „Ważki“. Są 
tu i rekordziści. 
wy l2-letniego Pawła Woźniaka 
utrzymał się w powietrzu przez 41 
minut. Niestety model zaginął 
więc rekord nie jest oficjalny. 


ci pudełka od zapałek. Osobny: 
etap w historii lotnictwa i mode-' 
larstwa stanowi silnik odrzutowy. 
Widzimy kilka jego typów. Jest 
wśród nich typ z niemieckiej V 1. 
Najlepszy, świeżo wykonany przez 
poznańskiego entuzjastę — odrzu. 
towca Gadomskiego, nosi bojową! 
. Ocenia 
liśmy jego zalety przy pokazach. 

Kilka typów modeli lotniczych 
jest zaprojektowanych w Osowcu. 
Jak „Osowiec“, „BD 160', „AS“, 
i „Zaba“ — typ przeznaczony dla 
dziewcząt. W ciągu czterech tygod 
ni kurs wykonał 300 różnych mo- 
deli. 

60 KOMPLETÓW 


Bogata jest zawartość skrzyń z 
narzędziami modelarskimi — 60 
takich kompletów rozesłanych bę- 
dzie do ośrodków modelarskich 
na teren kraju. 

St. Pacho zadał sobie trudu zbu 
dowania modelu łódzkiej wieży 
spadochronowej. Wygląda ona 
efektownie. 

POD znaku systemu „O' figu 
ruje na ścianie napis: — „Za 


nim zażądasz mateniału — poszu- 


kaj go w odpadkach'. Jak nas za.: 


del beleczkowy utrzymał się w po 
wietrzu 15 minut. . 

Jedynym moedelarzem ze wsi 
jest Jerzy, Wiatrowski. Nie wszyst 
ko mu wychodzi ale nadrabia am 
bicją. 

Dużo słyszało się o odrzutow- 
cach, ale nie wielu — zwłaszcza u 
nas — miało możność oglądania 
czegoś podobnego. 
wrażenie sprawiał model ślizgow- 
'ca o napędzie odrzutowym prują 
cy spokojną taflę zarzęsionego je- 
ziorka. Robił to z fantastycznym 
chałasem i szybkością. 


NAPĘD ZRYWAŁ PODWOZIE 


Próby uruchomienia samolociku 
odrzutowego na uwięzi udały się 
w połowie — napęd był tak silny, 
że zrywał podwozie. — W każdym 
razie mamy przedsmak tego jak 
wyglądałaby awantura w powie- 
trzu. 

Nie zawiódł pokaz lotu modelu 
z motorkiem małżeństwa Degle- 
rów. Ich „Mazur II“ ma rekord 
Polski w szybkości. Ta „zabawka“ 
robi 109 km na godzinę. 


IE wszyscy z modelarzy zosta 

ną lotnikami. Nie każdy ma 
odpowiednie warunki fizyczne ale 
na pewno związani z nim będą na 
innym polu — czy to jako kon- 
struktorzy, mechanicy, czy instruk 
torzy modelarze. Kto raz przekro 
czył tajemnicze powietrzne wrota 
dla tego nie ma już powrotu. W 


Warsztat modelarski jest zaimprowizowany w stodole. Nie jest w nim jasna, 


a podłoga jest z piasku. To jednak 


pewniają, nie kończy się tu tylko 
napisem. 


Ogromna tablica zajęta jest wy- 
obrazującymi stan 


Z chłopców pierwszy jest 


Model kadłubo- 


Zabudowania 38 hektarowego 


ośrodka Osowiec zajęte są przez 4 
warsztaty modelarskie. 
idealnych warunków, lecz 
dzież nie ma czasu nawet tego 
stwierdzić. Robota „pali“ 


Nie ma 
mło- 


im się 
w rękach. Zastajemy Marka Stu- 
dzińskiego przy oklejaniu kadłu- 
ba modelu. Ma 12 lat, pomaga so- 
bie przy pracy językiem. Jego mo 


Występy artystyczne młodzieży greckiej 


w Sopockiej Operze Leśnej 


W  Sopockiej Operze Leśnej odbyl 
się występ zespołu tanecznego i chó- 
ralnego dzieci greckich z terenów wy: 
zwolonych przez armię demokratyczną. 

Popisy młodzieży greckiej witane by: 
ły oklaskami kilkntysięcznej publiczno- 
ści. Poszczególne punkty programu 
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dzieci były na żądanie publiczności bi- 
sowane. 

Dzieci greckie otrzymały liczne wią- 
zanki kwiatów od przedstawicieli ZMP, 
młodzieży szkolnej oraz od organizacj! 
społecznych i politycznych. 

Impreza artystyczna zamieniła się w 
manifestację na rzecz pokoju przeciw 
terrorowi faszystowskiemu w Grecji. 


nie odstrasza młodych modelarzy 


każdym razie za dwa tygodnie 
młodzi modelarze rozjadą się do 
swoich miejsc zamieszkania. 
Tam stworzą ośrodki modelarskie 
dla „raczkującyc i adęptów lot- 
nictwa... A później droga otwarta, 
na kurs szybownictwa wreszcie do 
Aeroklubów. T. Cissowski 


Nasz czytelnik pisze 


Niesamowite | 


Działalność Kół Gospo 


w okresie letnim 

Koła Gospodyń Wiejskich ZSCh w 
woj. krakowskim zorganizowały w o- 
kresie letnim kursy zielarskie, prze-. 
twórstwa owocarsko - jarzynowego, go- 
towamia oraz pieczenia. 

W 464 kołach założono sezonowe 
dziecińce, z których korzysta 19.780 
dzieci. Duży nacisk położono na nale- 
żytą uprawę przydomowych ogródków 
warzywnych. Dotychczas gospodynie 
wiejskie utworzyły 15.207 ogródków 
przydomowych w tym 5.200 konkurso- 
wych. 

W porozumieniu z PCK Koła Gospo 
dyń Wiejskich kształcą wiejskie przo- 
downice zdrowia oraz organizują kursy 
pielęgniarskie. 

Typuje się również kandydatki spo- 
śród działaczek wiejskich na kurs spo- 
łeczno - polityczny, organizowany w po 
rozumieniu z Ligą Kobiet. Absolwent- 
ki tego kursu obejmą stanowiska wój- 
tów i sołtysów. 

Ponadto Koła Gospodyń Wiejskich 


Nie ma ograniczeń dla dziewcząt w dostępie na kurs modelarski. 
które prezentują swoje „Zaby* PW 20, 


Z trzech, 
2 są z Leszna, trzecia z Tomaszowa 


dyń Wiejskich 


w porozumieniu z powiatowymi 


zarzą. 
dami ZSCh wysyłają kobiety wiejskie 
na kuracje do uzdrowisk. 


WIESCI Z KRAJU 


© Zarząd Okręgowy PCK zorgani- 
zował w Szczecinie kilkudniowy kurs 
dla 
Kurs ukończyło 


sanitarny dozorców  domowycit. 
ponad 800 osób. Zapo- 
znali się oni z podstawowymi wiadonio- 
ściami z zakresu higieny i ratownictwa 
sanitarnego. 

O Pracownicy „Portorobu' w No- 
wym Porcie zorganizowali Koło Xomi- 
tetu Odbudowy Warszawy,  zowowiąe 
zując się wpłacać na odbudowę Ware 
szawy pół procent miesięcznych zarob- 
ków. 

O Należący do Państwowego ™rzed- 
siębiorstwa połowów .dalekomorskien 
„Dalmor” trawler „Orion'* powrócił s 
Morzu Północnym do portu 
gdyńskiego z ładunkiem 115,2 ton ryh, 
przeważnie śledzi. 


rejsu na 


Pomorski Wojewódzki Komitet Or- 
ganizacji wczasów niedzielnych dla 
świata pracy ustalik plan najbliższych 
imprez rozrywkowych i wycieczek ma- 
sowych z Bydgoszczy i innych miast. Z 
jedno i dwudniowych wycieczek do naj- 
piękniejszych miejscowości Pomorza 
korzystać będzie ponad 20 tys. pracują- 
gon i ich rodzin. 


Masowe wycieczki niedzielne 
dla świała pracy na P 


A * OTE 4 


omorzu 

Pierwsza masowa wycieczka ogólno 
pomorska odbędzie się w dniach 14 i 15 
sierpnia. W sierpniu będzie zorganizo» 
wana również wycieczka pomorskich 
przodowników pracy na Ziemie Odzy- 
skane. 

Przewodników turystycznych dla ma- 
sowych wycieczek wyszkoli Polskie To- 
warzystwo Krajoznawcze. 


—— —m— 


Młodzież wielkopolska urządziła w Zakopanem 


ognisko dla dzieci polskich z zagranicy 


Kolonia uczniów gimnazjum mę 
skiego z Ostrowia Wielkopolskiego 
urządziła na dziedzińcu pensjona 
tu „Modrzejów* w Zakopanem 
ognisko dla dziatwy polskiej z za- 
granicy, przebywającej na wcza- 
sach letnich w Zakopanem. 


Na program ogniska złożyła. się 
pogadanka o Tatrach oraz wesoła 
część artystyczna, 

Wieczór uzupełniło wyświetlenie 
krótkometrażowych filmów przy- 
rodniczych, m. im. Kkrótkometra- 
żówki pt. „Wieliczka 


Należy jak najszybciej zaopatrzyć 
biecotęe wiejska w śtłiusszcze i wędliny 


W Słupsku są 2 dni w tygodniu, 
kiedy ludność może zaopatrzyć się 
bez żadnych kart czy bonów w 
tłuszcz, wędliny i mięso. Sprawa 
aprowizacji miasta zmieniła się du 
żo na lepsze, natomiast zaopatry 
wanie biedoty wiejskiej powiatu 
w wędliny i tłuszcz pozostawia 
wiele do życzenia. W każdej nie- 
mal większej wiosce powiatu są 
sklepy — spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska', gdzie można dostać 
konserwy rybne, wino, pźwo, ile 
dusza zapragnie — ale całymi ty- 
godniami nie można dostać wędlin, 
słoniny — chociaż niektóre spół- 
dzielnie mają własne masarnie. 

Fakt ten jest bardzo przykry. 
Robotnik miejski może co tydzień 
kupić sobie mięsa, wędlin, słoni- 
ny, natomiast mizerota wiejska 


' długimi okresami nie może nic z 


tych rzeczy na wsi kupić. A na 
każdej wiosce jest sporo wyrobni- 


ków rolnych, kolejowych, rzemieśl | 


ników i innych ludzi pracy, któ- 
rzy powinni na równi z pracowni 
kami miejskimi mieć możność za- 
opatrzenia się w słoninę czy kieł: 
basę. 

Biedny najemnik nie dysponuje 
beczkami solonej wieprzowiny i 
połciami słoniny jak bogatsi gospo 
darze, a musi pracować ciężko. 
więc dla społecznej sprawiedliwoś | 
ci coś tu trzeba jak najrychlej | 
zmienić. 

Jeżeli są pieniądze obrotowe na; 
drogie konserwy i piwo, którym bo! 
gaty gospodarz oblewa obfity w. 
mięsiwo swój posiłek, te chyba pol 
winien znaleźć się kapitał i na za 
opatrywanie wsi w tłuszcz i wędli 


ny. ! 


Dlaczego Zarząd Powiatowy 
Spółdzielni Gminnych w Słupsku 
nie weźmie tej sprawy do serca, 
aby nie wytwarzało się rozgory- 
czenia biedoty wiejskiej, powodo- 
wane tym, że na wsi nie można 
kupić nawet kawałka słoniny do 
kartoflanki. Bo jeżeli najemnik 
„pożyczy“ u jakiegoś bogacza wiej 
skiego kawałek wieprzowego o- 
chłapa, to musi za to odrobić, przy 
czym nie obejdzie się bez wyzys- 
ku wyrobnika. Taki stan rzeczy 
ułatwia wyzysk najemnych sił 
przez kapitalistów wiejskich i dia 
tego sprawę trzeba natychmiast 
postawić tak, aby każdy wie*"'i 
si.lep przynajmniej jeden raz w 
tygodniu mógł dostarczyć biednej 
ludności wędliny i tłuszcze. 


Wł. Łukasik 


